
Uchwała 0 5-htes
przyjęta 

jednomyślnie 
przez Sejm

WARSZAWA (PAP)
Wczoraj w drugim dniu 

obrad Sejmu po wyczerpa­
niu listy dyskutantów za­
brał głos przewodniczący 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów S. Jędry 
chowski. Odpowiedział on 
na zgłoszone przez posłów 
zastrzeżenia i wątpliwości 
w sprawie rozwoju gospo­
darczego w łatach 1956 do 
1960.

Po wystąpieniu przew. 
Komisji Planowania mar­
szałek Sejmu zarządził gło 
sowanie nad projektem 
uchwały o planie rozwoju 
gospodarczego w latach 
1956—1960. Projekt uchwa 
ly został przez Izbę jedno 
myślnie uchwalony. Na 
tym zakończyło się posie­
dzenie Sejmu.

Dziś początek obrad o 
godz. 9.

Przeładowane składv

wie najkrótszym czasie.

grożą pożarem
WĘGIEL

czeka na odbiorców
WARSZAWA (PAP)
Składy opałowe na terenie 

całego kraju zaopatrzone są 
obecnie w duże ilości węgla 
£ koksu najlepszej jakości.

Niestety, sprzedaż opału jest 
minimalna. Prywatni odbiorcv 
wstrzymują się z zakupem 
■węgla, czekając przeważnie na 
chłodniejszą pogodę. Nie od­
bierają też należnych przy­
działów opału administracje 
domów i osiedli.

Korek” w składach opało­
wych powoduje wstrzymanie 
nowych transportów węgla i 
koksu. Rezultatem tego będzie 
opóźnienie wszystkich dostaw 
w jesieni, wyznaczenie dla 
nich odległych terminów ltp.

Centralny Zarząd Handlu 
Opałem otrzymuje alarmujące 
meldunki z terenu, że zgro­
madzone w składach wielkie 
hałdy węgla z powodu upałów 
zaczynają się tlić, co grozi po­
ważnym niebezpieczeństwem, 
i może spowodować duże stra­
ty. Stąd apel do wszystkich 
odbiorców, aby realizowali za­
kupy węgla i koksu w możli- I lę zabrała głos dla wygłoszę

0 Poznaniu - na forum
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

O tym, że przedstawiony Sej- dowie zapór wodnych — nisz- 
mowi projekt planu 5-letnie- ezymy bezpowrotnie całe kilo­
fa, ma bardziej „konsumpcyj- metry kwadratowe urodzaj­
ny” charakter niż poprzedni nych pól, choć można byłoby 
plan gospodarczy — świadczą tę ziemię zebrać w pryzmy i 
chociażby liczne wypowiedzi przewieźć na ubogie, nieuro- 
posłów na temat rolnictwa, rze dzajne gleby.
miosla i przemysłu lekkiego. O Takie przekładanie ziemi z 

miejscu na miejsce wydaje się 
dziś pomysłem trochę śmie­
sznym. Ale chyba tylko u nas. 
W Chinach na przykład: była­
by to rzecz najzupełniej nor­
malna.....

* * *
Po co wozić po całej Polsce

kupiony na wsi żywiec, kiedy 
wieś mogłaby dostarczać goto­
we wyroby mięsne, masarskie, 
szczeciniarskie, skóry wypra­
wione. mączki kostne, obuwie, 
a nawet konserwy w puszkach. 
Po co wozić zboże ze wsi do 
miast, skoro można by tam do 

. ..... starczyć gotowy chleb. czy ma
-konorniczna i m.). zajmującą jęarOłl) wypieczony w wiej- 

się sprawami tego przemysłu, piekarniach i fabrycz-
* * * kach? — Poseł Gładysz jest

Wydać tniliard złotych, to dla zdania (na przyszłość jest to 
Skarbu Państwa rzecz wcale najzupełniej słuszny postulat), 
nietrudna, jeśli ten miliard że przy budowie nowych fa- 
jest w kasie. Potrzeby naszej bryk, zwłaszcza mniejszych — 
gospodarki wymagają bowiem należy nie zapominać także o 
niejednego jeszcze miliarda na wsi, mającej znaczne nadwyż- 
załatanie najbardziej świecą- ki siły roboczej i dużo surow 
cydh dziur. Ale usprawnić stan ca.„
gospodarczy państwa bez ucie * * *

tym ostatnim mówił m. in, po­
seł Józef Spychalski, domaga­
jąc się powołania stałej rady 
techniczno-ekonomicznej dla 
spraw rozwoju przemysłu lek­
kiego. Rada ta miałaby ciiarak 
ter koncepcyjny, opiniodaw­
czy, a nawet w pewnym sen­
sie koordynujący prace zainte­
resowanych resortów.

Jeśliby projekt ten został 
wprowadzony w życie, mieli­
byśmy chyba z dziesiątą insty 
tucję na szczeblu ceątralnym 
(obok takich, jak: minister­
stwo, Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów. Rada

kania się do wielkich subwen­
cji •— o tym. niestety, myśli 
oię każdy, zabierający głos w 
sejmowej dyskusji nad planem 
5-łebnim. Były jednak bardzo 
ciekawe wyjątki w tym zakre­
sie. Oto poseł Antoni Gładysz 
stwierdza, że w Polsce są grun 
ty bardziej i mniej urodzajne, 
Przy czym o urodzajności de­
cyduje głównie górna warstwa 
ziemi. Corocznie, przy bud-o- 
*raeh domów', sypaniu hałd, za 
kładamu rurociągów, przy bu-
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Najżywotniejsze sprawy
kierunkiem działania Ligi Kobiet

Obrady li Krajowego Zjazdu LK
nej Ferie rac) i Kobiet, w której 
przesyła on uczestniczkom zjawia, 
a za ich pośrednictwem wszystkim 
kobietom polskim serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze życzenia.

W dyskusji plenarnej w pierw­
szym dniu obrad wiele miejsca 
już w pierwszych wystąpieniach 
znalazła sprawa jedności ruchu 
kobiecego w Polsce. Podkreślano, 
że Liga Kobiet powinna być jedy­
ną, ogólnopolską organizacją ko­
biet, jednoczącą w swoich szere­
gach -zarówno kobiety miast, jak 

1 kobiety wsi.

WARSZAWA (PAP)
12 bm. w sali Teatru Wojska Polskiego w Warszawie 

rozpoczął się II Krajowy Zjazd Ligi Kobiet. Bierze w 
nim udział ok. 700 osób — delegatek na zjazd wybra 
nych w całym kraju oraz zaproszeni goście. Są wśród 
nich, robotnice i chłopki, nauczycielki i lekarki, posłań 
ki na Sejm i działaczki społeczne, gospodynie domowe 
i aktywistki spółdzielczości. Trzydniowy zjazd wyty­
czyć ma kierunki dalszej działalności ligi, uchwalić no 
wy statut, oraz dokonać wyboru nowych władz naczel­
nych organizacji.

W pierwszym dniu obrad programowego dotychczaso­
wa zjazd przybyli gorąco wi- wa przewodniczącą Zarzadu 
taili: członek Biura Politycz- Głównego Ligi kobiet, czło- 
nego KC PZPR, przewodniczą nek Rady Państwa — Alicja 
cy CRZZ Ignacy Loga - Bo- Musiałowa.
wiński, wiceprezes Rady Mi-
nistrów, członek KC PZPR — . /Fragmenty^ referatu poda 
Piotr Jaroszewicz, sekretarz 'iem^ na s^r- 2)
Naczelnego Komitetu ZSL, Burzliwymi okflaskami przyjęły 
przewodniczący Główn. Kom.
Org. Związku Kółek i Organi 
zacji Rolniczych — Bronisław 
Drzewiecki i wiceprzewodni­
czący Centralnego Komitetu 
SD, wicemarszałek Sejmu —
Jerzy Jodłowski.

Po otwarciu zjazdu przez 
wiceprzewodniczącą ZG LK 
Eugenię Pragierową i wybo­
rze prezydium głos zabrał wi 
cepremier P. Jaroszewicz. Po 
zdrowił on zjazd w imieniu rzą 
du i kierownictwa partii, ży­
cząc jego uczestniczkom owoc 
nych obrad. W imieniu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo 
wego przemówił następnie se­
kretarz NK ZSL — Bronisław 
Drzewiecki, a w imieniu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go - wiceprzewodniczący CK 
SD J. Jodłowski.

Serdecznie witana przez sa-

nia referatu sprawozdawczo-

Sejmu

Nie tylko chlebem człowiek
żyje — tę znaną maksymę ży­
ciową niektórzy posłowie 
wprowadzają i na trybunę Sej 
mu. Tak np. przemówienie po­
sła Makarczyka z koła"„Znak 
z którym następnie polemizo­
wał pos. Kulesza z CRZZ. do­
tyczyło głównie stosunków 
między Państwem a Kościo­
łem. Mówca przytoczył kilka 
faktów szykanowania w tere-

(Ciąg dalszy na sir. 2)

delegatki na zjazd depeszę Sekre­
tariatu Światowej Demokratycz-

Premier 
Cyrankiewicz 

na zebraniu 
partyjnym w FSO
WARSZAWA (PAP)
12 bm. odbyło się zebranie 

Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej w Fabryce Samocho­
dów Osobowych ha Żeraniu z 
udziałem członka Biura Poli­
tycznego, Prezesa Rady Mini­
strów — Józefa Cyrankiewi­
cza. Na Żerań przybył on w 
zastępstwie I sekretarza KC 
PZPR i członka Podstawowej 
Organizacji Partyjnej w FSÓ 
— Władysława Gomułki, któ­
ry przebywa obecnie na urlo­
pie.

Jak umocnić zdobycze pa­
ździernika, jakimi metodami 
realizować program odnowy 
zawarty w uchwale VIII i IX 
Plenum oto główny temat za­
równo referatu wygłoszonego 
przez I sekretarza komitetu 
zakładowego L. Goździka jak 
i kilkugodzinnej dyskusji na 
zebraniu.

Remont
krakowskiego Rynku

KRAKÓW (PAP)
Zabytkowym kamieniczkom i pa 

lacykom krakowskiego Rynku 
przywrócony zostanie ich dawny 
wygląd.

Wokół niektórych domów wzno­
si się już rusztowania. Jak twier­
dzi konserwator miasta, już niedłu 
go będziemy oglądać nowe, barw 
ne mury kamieniczek. Rynku, przy 
brane, jak niegdyś, licznymi o- 
zdobnikami.

Kolebka
na Jaworowy

CIESZYN (PAP)
W Beskidach Cieszyńskich 

po czechosłowackiej stronie 
granicy uruchomiona została 
kolejka linowa na szczyt Ja­
worowego (1032) m. Jest to 
szczyt zaliczany do najpięk­
niejszych widokowo w całym 
paśmie Beskidów Śląskich. 
Ze względu na to, że znajdu­
je się on w pasie granicznym, 
objętym polsko - czeską kon­
wencją w sprawie małego 
ruchu granicznego, z kolejki 
tej będą mogli korzystać tak­
że mieszkańcy polskiej części 
Śląska Cieszyńskiego.
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+ na taśmie 
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M/S „BATORY"
W TANGERZE

Z Tangcm donoszą, że w 
dniu 11 lipca przybył tani z 
Gibraltaru M/S „Batory"" z fl 
535 turystami na pokładzie, ił 
Większość pasażerów zwie­
dziła w ciągu dnia port i 
miasto Tang er, po czym. 
M/S „Batory"" odpłynął do 
Kopenhagi.
„REINA DEL PACIFICO“
brytyjski statek pasażerski 
który od poniedziałku utknął 
w rafach koralo wy eh nieda­
leko Bermudów w dalszym 
ciągu czeka na pomoc. Około 
1,00 'pasażerów statku ze zdc 'f 
nerwowaniem czeka na dal- Jj 
szą podróż.

NIE ZNANY SZCZEP j
odkryła australijska ek&pe- !; 
dycja naukowa w pustyń- j 
nych (.kręgach. Środkowej jj 
Australii, Jego członkowie j( 
nigdy nie widzieli. białego jś 
człowieka. Szczep liczy koło ii 
50 ludzi żyjących w nader )■' 
frryin.it gumy eh warunkach. i| 
Żywią się oni m. in. szczura, j; 
mi, jaszczurkami i myszami, i! 
do polowania używają drew $ 
niauych. włóczni. ;!

PLAGA SZARAŃCZY 
nawiedziła Bliski i środka- fj 
wy Wschód, Rekordowo ol­
brzymie roje szarańczy łę- 
gną się no gorących pustyn­
nych obszarach. Arabii Sau­
dyjskiej i Afryki wschod­
niej. Zagrożone są terytoria 
22 kra jów ciągnące się szero

■ kim. pasem od. Pakistanu 
wschodniego do Libii.

Uwaga - zmiany!
Na wstępie należy wyrazić naturalnych łąk i pastwisk ko 

zadowolenie z faktu, że wła- rzystają z ustawowej 
dze wykonawcze dość sprę- wymiaru obowiązkowych do- 
żyście realizują zalecenia w staw zbóż o 10 proc., a wszyscy 
przedmiocie obowiązkowych dostawcy z podwyższonych cen 
dostaw płodów rolnych, zawar za zboże dostarczone obowiąz- 
te w wytycznych KC PZPR i kowo. Dla naszego wojewodz- 
NK 7ST i, Zgodnie z decyzją twa ustalono następujące ceny:
Rady Ministrów oraz instruk­
cją ' Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego i Skupu, prezy­
dia gromadzkich rad narodo­
wych przystąpiły już do usta­
lania wymiaru dostaw zbóż 
z tegorocznych zbiorów na no­
wych zasadach.

Jakie to są zasady? Ogólnie 
biorąc uwzględniają one zmia­
ny w systemie obciążeń wsi, 
wynikające z uchwał obu so­
juszniczych partii. A więc o- 
bowiązkowi dostaw zbóż nie 
podlegają z mocy ustawy go­
spodarstwa rolne do 2 ha prze 
liczeniowych. Uwzględnia się 
nowe wzkaźniki w progresji, 
które łagodzą w znacznym 
stopniu obciążenia gospo­
darstw większych. Np. da­
wniej najwyższy wymiar z 
hektara przeliczeniowego wy­
nosił 620 kg — obecnie w ża­
dnym przypadku nie będzie 
przekraczał 400 kg. Obniżeniu 
ulegną również podstawowe 
normy wymiaru dla średnich 
gospodarstw indywidualnych i 
to w znacznej większości gro­
mad.

Ponadto przypominamy, że 
gospodarstwa nie posiadające

Monachijczycy będą mogli oglą 
dać kolekcje różnych zbiera­
czy na wystawie pn. „Nie. boi- 
my się wolnego czasu"". Oto ka­
ry katurzystka Franziska Bilec 

z kolekcją pocztówek-kiczy.
CAF

Krytyczna sytuacja pielęgniarek poznańskicfa
przedstawiona zostanie

centralnym władzom związkowym i partyjnym
(Inf. wł.) poznańskiego. W ostatnim cza-
W dniu wczorajszym odbyła sie w sposób groźny dla własci 

się w Poznaniu narada w zwią wej opieki nad pacjentem zwięk 
zku z krytyczną sytuacją płaco szył się odpływ fachowych &ił 
wą i kadrową pielęgniarek nria pielęgniarskich z placówek lecz 
sta Pfwnania i województwa nictwa zamkniętego i otwarte— 
........... .......... ...................................go.

W wyniku narady, zorganixo 
wanej przez Zarząd Okręgu 
Zw. Zaw. Pracowników Służby 
Zdrowia, w której wzięli udział 
przedstawiciele wojewódzkich ,i 
miejskich władz Służby Zdro­
wia oraz branżowego związku 
zawodowego — wyłoniono 18- 
osobową delegację. Delegacja 
ta w najbliższy poniedziałek 
przyjęta zostanie przez prze­
wodniczącą Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Sł. Zdrowia w 
Warszawie — dr Irenę Brzo­
zowską oraz przez przewodni­
czącego CRZZ ob. Logę - Sowiń 
skiego. Przewidziana jest także 
wizyta delegacji w Komitecie 
Centralnym PZPR.

W skład delegacji wchodzą 
m. in. sekretarz Żarz. Okr. Zw. 
Zawodowego Prac. Służby Zdro 
wia — Zwoliński, kierownik 
Wojewódzkiego Wydziału Zdro 
wia — dr Weinert, kierownik 
Poznańskiego Wydziału Zdro­
wa — dr Kozicki, przewodni­
czący Zespołu Specjalistów Wo 
jewódzkich — dr M. Stabrow-

5 miliardów marek
na broń
dla Bundeswehry

BONN (PAP)
Jak oświadczył kierownik 

zachodnio - niemieckiego od­
działu XI zachodnio —nie­
mieckiego ministerstwa o- 
brony, Rentrop, w wywiadzie 
dla biuletynu „Wehr - Infor- 
mationen”, do dnia 31 maja 
1957 r. złożono za granicą 108 
zamówień na broń i sprzęt 
wojiskowy dla Bundeswehry 
na łączną sumę 2,3 miliarda 
marek. Zamówienia w prze­
myśle krajowym wynoszą 1,96 
miliarda marek. Zamówienia 
na broń ulokowane zostały w 
około 20 krajach zachodnich, 
m. in. w Stanach Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Turcji, Szwecji, Belgii, we 
Włoszech, w Szwajcarii i Gre­
cji. Łączna suma przeznaczo­
na na zamówienia wojskowe iski oraz przedstawicielki Prezv
w roku bieżącym 
miliardów marek.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Nasz trzeci
i sięcznik
»Stefan Okrzeja« 
wypłynął w próbny rejs

GDAŃSK (PAP)
12 bm. trzeci polski 10- ty 

sięcznik — „Stefan Okrzeja”, 
zbudowany w Stoczni Gdań­
skiej, wyruszył w próbny rejs 
po Bałtyku. W przeciwień­
stwie do poprzednich jedno­
stek tego typu, które były ma­
lowane i dodatkowo wyposa­
żone po próbnym rejsie, 
„Okrzeja” wyszedł na Bałtyk 
„zapięty na ostatni guzik”. 
Próby na morzu trwać będą 
tym razem tylko dwa dni.

17 bm. na nowej jednostce 
zostanie, jak się przewiduje 
podniesiona bandera.

W rejsie do Naniku

Jachty polskie
w Goeteborgu i Oslo

GDAŃSK (PAP)
Już 19 dni żeglują wzdłuż 

brzegów Norwegii jachty pol­
skie: „Mariusz Zaruski” i
„Zew Morza”, płynące do 
Ńarviku — miejscowości pa­
miętnej z bohaterskich walk 
żołnierzy Brygady Podhalań­
skiej z hitlerowskim najeźdź­
cą. Rejs przebiega zgodnie z 
planem: przybycie polskich 
jachtów spodziewane jest w 
Narwiku 21 bm.

W drodze do Narviku, 
jachty polskie zawinęły do 
portów w Goeterbog w Szwe­
cji i stolicy Norwegii — Oslo.

Proces
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP)
W Budapeszcie rozpoczął sic pro

ces grupy 14, oskarżonych o dzia­
łalność kontrrewolucyjno-terrory- 
styczną. Akt oskarżenia zarzuca 
członkom grupy chęć obalenia u- 
stroju ludowego, dokonywanie ak­
tów terroru i inne przestępstwa. 
W okresie wydarzeń październiko­
wych na Węgrzech, podsądni brałi 
czynny udział w powstaniu, zaś 
po 4 listopada dopuszczać się mie 
li aktów gwałtu, uprawiać antyrzą 
dową propagandę i rozpowszech­
niać uiotktoo treści wywrotowej. 
Większość oskarżonych odpowia­
dała już w przeszłości przed, są­
dem. Na czele grupy stał to. ofi­
cer armii Horthyego.

wynosi SJdium Sekeji Pielęgniarskiej 
przy Zarządzie Okręgu. (San) '

frryin.it


LK może i powinna stać się wielka szkoła
obywatelskiego wychowania kobiet

Fragmenty referatu Alicji Musiałowej
Jak zawsze — stwierdziła kulturalno - oświatowych i wysiłek na rzecz organizowa- ramach kółek rolniczych. Ko-

Chruszczow w Pradze:

Pozwólmy historii 
rozstrzygnąć, kto zwycięży

bi&ta — chłopka jako produ 
cent rolny, jako mieszkanka 
gromady najżywiej związa­

na wstępie mówczyni — w usługowych. nia placówek opiekuńczych
dniach takich, jak dzisiejsze Prowadząc praktyczną dzia zwłaszcza tam, gdzie nie są one 
spotkanie — sięgamy do prze łałność na rzecz kobiet i w prowadzone przez państwo lub
szłości, żeby ogarnąć cały interesie społecznym LK mo- właściwe instytucje. Wydaj-e. na z jej dążeniem do dostat
szlak przebytej drogi, prawi- że i powinna stać się wielką się też, że — naszym zadaniem niejszego i kulturalnie jszego
dłowo wytyczyć kierunki dal- szkołą obywatelskiego wycho- jest zapewnić lepszą niż do- życia, nie móże być oderwa-

PRAGA (PAP)
W drugim dniu pobytu Chruszczowa i Bułganina 

w stolicy Czechosłowacji odbyło się w historycznym 
zamku hradczańskim uroczyste przyjęcie wydane na 
cześć gości radzieckich przez KC Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji, prezydenta Republiki i rząd CSR. 
Na przyjęciu toasty wznieśli: prezydent A. Zapotocky 
i N. S. Chruszczów.

szego marszu naprzód.
Błędy przeszłości

wania kobiet, czego wynikiem tychozas opiekę, dzieciom ze na od samorządu chłopskiego, 
powinien być zwiększony wsi, uczącym się w mieście od którego oczekuje pomocy
udział kobiet w życiu kraju.

Mimo trudnych warunków Praca Zawodowa kobiet 
pracy, jakie miały w ostat­
nich latach wszystkie organi- Jedną z najbardziej palących 
zacje społeczne — organiza- w tej chwili spraw jest spra-

poprzez społeczną pomoc inter fachowej w swoich pracach 
natom i bursom, a nawet or- gospodarskich i w ramach któ 
ganizowanie takich interna- rego chce móc współdecydo- 
tów. Wydaje się również słu- wać o życiu wsi.
szne prowadzenie w dalszym 
ciągu przy pomocy wydziałów Starałyśmy się, aby w na­

Przemówienie
Chruszczowa

Chruszczów wspomniał w swym 
przemówieniu o niezwykle gorą­
cym powitaniu, z jakim spotkała

niesie ona nic, poza łzami i 
krwią. Uważamy, że szkoda środ­
ków na zbrojenia, które są rzeczą 
kosztowną, a przecież nieodzowną 
dla ludzkości. Przy obecnym roz­
woju nowoczesnej broni wojna 
może być katastrofą i my to rozu-

cja kobieca, jak to dziś oce- wa pracy zawodowej kobiet ^w^t7norldnictwa"dl7 mdZi szym Pr°S'ranfe znalazły swój 
niamy, mogła mimo wszystko Liga Kobiet zwalcza i zwal- ó ż różnorodnych prac ułat- wyraz te wsP°lne dążenia, ab/ w znacznie większym niż to czać będzie wszelkie wsteczne , • ^oanyc prac u at- ^dna orgamzac>a kobiet poi-
robiła stopniu łagodzić trud- tendencje, które odmawiają ko ni ^gdomośS o ww?howaniu StC-h zesP°liła swo^ 

bietom prawa do wol-negoności życia kobiet. Dietom prawa
T • • , , • , boru zawodu,Liga Kobiet podjęła w swym Sądzimy, że powinno być

programie zbyt jednostronne nieustanną troską całej organi 
ha&ła równouprawnienia w 2acji to b ka2da dziewczy- 
wyniku czego proces produk- na mogła uzyskać kwalifik^ 
tywizacji kobiet, wynikający cje zawQdowe, nawet jeśli nie

stworzenia instytucji opieku­
nek społecznych, których pra- ^zwój Trafu 
ca powinna w poważnym sto­
pniu łagodzić wiele trosk ro­
dzinnych. Należałoby również

o pozycję społeczną kobiety, o

Dążyć musimy do tego, aby 
aktyw z miasta niósł kobie­
tom ze wsi swoje fachowedoJ pracy. umieli w sowach zdro

ju stał się dominantą jej pro botvczv to zarówno dziewcząt komitetu do spra-w dziecka,
trrą.rńn przesłonił potrzeby r m' ■ • , * • , aby potrzeby młodego pokole- , , .w mieście, jak na wsi, które ni b j pr2edmiotem ściśle ?wa domowego. Chcemy tez, 

■ - by gospodarski rozsądek ko­
biet wiejskich, ich proste i 
jasne spojrzenie na życie po­
magały w kształtowaniu pra­
cy społecznej kobiet w mie­
ście. Dlatego uważamy koła 
gospodyń za część naszej or­
ganizacji, która przybierać 
winna formy rozwoju zgod­
nie z potrzebami i tradycjami 

Trzecim, bardzo istotnym Poszczególnych środowisk ko- 
problemem dla organizacji w oiecych.

kobiet, wypływające z ich co- musza m,eA m in e7Prnkn n- . , 
dziennego rodzinnego życia, dostepnione szkoły rolnicze Bo ustdl?nei i dobrze skoordyno- Prowadziła na wielką skalę z^ug?e?stiny jest^ wane współpracy właściwych
mobilizację kobiet do wszyst 2^0^ XXSfc?‘2aCJi * 
kich nowych i starych zawo- uwości państwa będą się po- J spoiecznycn.
dów, do realizacji wielkich większać, dążyć należy do te- PoiUtłC W ntOWailzClliu 
akcji ogolnopanstwowych, gOj aby kobiety-matki, które 1 “

się delegacja radziecka w Czecho mierny-
Słowacji. Współistnienie jest niewątpliwie

Chciałbym życzyć nam wszyst- trudną rzeczą, ale nie ma innej 
kim — powiedział on — aby sto- drogi: albo wojna, albo współist- 
sunki między nami wyglądały za- aie.nie- Przekonani jesteśmy, że je 
wsze tak samo, jak w chwili obec będziemy prowadzili słuszną
nej, tak jak teraz, nielepiej, gdyż P°htykę, siły pokoju będą się li­
nie potrafię wyobrazić sobie, aby macniaiy, a siły wojny osłabną, 
mogły one być jeszcze lepsze. ^y, państwa socjalistyczne, chce

Dużo uwagi poświęcił Chrusz- pokojowego współzawodnic-
czow w swym przemówieniu spra- twa. Innym nie podoba się socja­
wie walki o pokój i o dalsze u- tizm, a nam — kapitalizm. Ale co 
mocnienie przyjaźni w stosunkach robić’ bywają również małżeństwa 
między krajami obozu socjali- zawarte bez miłości, które muszą 
stycznego. z sobą całe życie. Nie musi-

. . _ my się kochać, ale musimy spo-
„Jugosłowiańscy towarzysze - kojnie wsp6Mstnieć obOk siebie i 

powiedział on - me lubią słowa nie dążyć do unlcestwienia dru.
,obóz socjalistyczny" i niechętnie 

je wymawiają. Ale Jugosławia jest giej strony.
Wam nie podoba się nasz ustrój.krajem socjalistycznym i nawet, No cóż wi źe 2rodzili.

jeśli towarzysze jugosłowiańscy 
nie lubią słowa „obóz", to i tak 
myślę, że zgadzają się z nami, iż

śmy się w mękach. Każde nowe 
życie, wszystko co nowe, rodzi się 

mękach. Pozwólmy historii

gospodarstwa
domowego

wielkich planów gospodar- pracują jedynie w tym celu 
czych, gubiąc jednocześnie w aby podtrzymać budżet rodzin 
dużej mierze sprawy potrzeb ny> mogły w okresie wychowy- 
gospodarstwa prowadzonego wania dzieci zrezygnować z 
przez kobietę, sprawy życia pracy zarobkowej, 
rodziny. Wspólnie z właściwymi związ

W wyniku podstawowych kami zawodowymi dążyć bę- zwiększenie naszego udziału w 
błędów organizacji, polegają- dziemy do szczególnego zaję- rozwiązywaniu jej kłopotów i
cych na oderwaniu się od co- c^a sytuacją materialną i trudnościw prowadzeniu go- czeństwa musimy same wy co­
dziennych potrzeb; ich trosk P°2yoja społeczną kobiet pra- spodarstwa domowego. ko cenić kryteria moralne i
i kłopotów, traciła ona częś- cui3cych w niezmiernie waż- Chcemy, aby w planowaniu surowo ich przestrzegać w sto-
ciowo wśród zrzeszonych w nycb społecznie zawodach — i rozwoju produkcji w znacz- sunku do siebie. Od nas, ko- 
niej kobiet swój wpływ, nie ro takich, jak: nauczycielstwo, nie większym stopniu zostały ^iet. działaczek, od naszej pra 
sły jej szeregi organizacyjne. Pielęgniarstwo, włókniarstwo, uwzględnione potrzeby nasze cy, postawy i wartości mora.- 

Za słabość organizacji w la kandel uspołeczniony, obsługi z zakresu gospodarstwa domo- nei> Ł>b osobistego autorytetu

niesieniu pomocy kobiecie jest Stawiając przed organizacją 
problemy odrodzenia życia 
moralnego rodziny i społe-

wego, z zakresu potrzeb ro­
dziny i dziecka, aby z naszym 
udziałem decydowano o roz­
mieszczaniu i charakterze pla­
cówek handlowych, usługo- 

Gdyby posłuchać, o czym naj- wych, socjalnych i kultural- 
częściej mówią kobiety w mie nych, zdrowotnych i wycho- 
ście i na wsi, to byłaby to spra wawczych, abyśmy mogły wno- 
wa dziecka, jego wychowania sić w tym zakresie nie tylko 
i przyszłości. Odpowiada to nasze potrzeby i słuszne pe­
nie tylko naturalnym potrze- stulaty kobiet, ale również na- 

niejszych potrzeb kobiet pro- bom macierzyńskiego serca, szą — kobiecą zapobiegliwość 
gram organizacji, a przede ale wyraża niepokój nurtują- gospodarską, przeciwdziałać 
wszystkim wcielanie go w cy rodziców i całe społeczeń- marnotrawstwu 1 wszelkiej 
praktyczną, codzienną dzia- stwo o ukształtowanie młode- nieuczciwości, narażającej kraj 
łałność ukształtuje stosunek go pokolenia i jego przyszłość, i masy pracujące na szkody, 
kobiet do naszej organizacji i Niepokój nasz jest tym więk-
jej rolę w narodzie. Liga Ko- szy, że przejawy kryzysu w wy S oi
biet jako organizacja kobiet chowaniu występują nie tylko do K°misji Pld“
polskich z miasta i ze wsi u nas, ale i w wielu innych jowama Gospodarczego przy 
zrzesza kobiety przede wszyśt krajach, niezależnie od warun _ _z^e Ministrow, azeb/ przy 
kim w tym celu, aby ich ofiar ków ekonomicznych. Każda
nosc społeczna służyła zaspo- matka chce, aby jej dziecko zwłaszcza w dziedzinie bu- 
kojeniu różnorodnych potrzeb wyrosło na uczciwego, mądre- downictwa ’ mieszkaniowego 
kobiet i dzieci. Społeczna dzia go, zdrowego, dobrze przygoto- produkcji artykułów codz-fn- 
łalność kobiet w ramach ich wanego do życia człowieka. „2o \2ytku rozważać bvła 
organizacji powinna uzupei- Nakłada to ogromny Obowi, optoia“^oWch rS kobiet 
niac posunięcia państwa w zek na naszą organizację. Liga cvch orZekazvwana Radzie 
rozwoju placówek socjalnych, Kobiet powinna podjąć wielki p£e’ o^aniicj^obiecą

Organizacja kobieca, której 
członkinie — kobiety są bar­
dziej wrażliwe na krzywdę i 
nieprawość, powinna nieu­
stannie podejmować różnorod 
ną inicjatywę i formy w zwal­
czaniu obojętności wobec trud 
ności życiowych i niedoli in­
nych, wobec przejawów chu­
ligaństwa w rodzinie i życiu 
społecznym, wobec brutalno­
ści i nieuczciwości, pijaństwa, 
które staje się coraz bardziej 
straszliwą plagą społeczną, 
kumoterstwa i klikowości. 
Wymaga to zdecydowanej 
postawy a zarazem osiąga­
nia przez same kobiety coraz 
wyższego poziomu kultural­
nego i etycznego.

tach minionych, za błędy jej 1 inne- 
programu, za jej małą ofen- 
sywność w obronie interesów 
kobiet ponosi odpowiedzial­
ność przede wszystkim Za­
rząd Główny i Prezydium Za 
rządu Głównego.

Nowy program
Nowy, wyrosły z najżywot-

Wychowanie i opieka 
nad dzieckiem

każdej z nas zależy autory 
tet naszej kobiecej organiza­
cji, jej srła, znaczenie i przy­
szłe losy.

wszyscy razem musimy umacniać _ niech ona rozstrzygnie> kt0 zwy 
nasz front socjalizmu." cięży "

Pod adresem państw kapitali- ,________________ _____
stycznych Chruszczów powiedział:
„Chcemy umacniać obóz państw 
socjalistycznych hie po to, aby na 
kogoś napaść, ałe po to, żeby w 
razie potrzeby móc się bronić. —
Chcemy przyjaznych stosunków z 
krajami kapitalistycznymi, chce­
my przyjaznych stosunków z 
USA. Jest to potężne państwo i 
my również nie jesteśmy słabi. U- 
ważam, że jesteśmy równymi part 
nerami. Chcemy również przyjaźni 
z Anglią, Francją, Włochami, ze 
wszystkimi krajami, które będą 
tego pragnęły. Powinniśmy żyć w 
zgodzie. Dla każdego starczy prze 
strzeni na święcie.

Czego jeszcze nam potrzeba? Na 
co potrzebna nam wojna? Nie przy

O Poznaniu - na forum Sejmu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

nie dzieci wierzących przez 
bezmyślnych nadgorliwców (w

teriały cenę 10-krotnie wyż­
szą niż sektor uspołeczniony.

Kooperacja. — Zapomina się, 
a szkoda, że i Rada Ekonomicz

Hiszpania ogląda się na Aiger
l an Martin Artajo, były hisz- przez Bourges-Maunoury, zwolen-

pański minister spraw zagra­
nicznych, oświadczył niedawno, 
że Hiszpania zamierza zrezygno-

nika metod „silnej ręki", nłe za­
powiada jej rychłego zakończenia. 
Niepewna sytuacja w Afryce Pół-

wać ze swej dotychczasowej poli- nocnej niepokoi zaś Amerykanów,
gdyż utrudnia im realizację whr 
snych planów w tym rejonie. Za­
niepokojeniu temu dał wyraz o- 

rolę tę mogą obecnie statnio amerykański senator Ken- 
Stany Zjednoczone, a nedy, potępiając w ostrych sło-

tyki „łącznika" między światem 
zachodnim a krajami Bliskiego i 
Środkowego Wschodu. Zdaniem 
Artajo,
przejąć
Hiszpania powinna skoncentrować wach politykę francuską w Ał- 
swą uwagę przede wszystkim na gerze.
Afryce Północnej. .

Dlatego tez mówi się, ze Stany 
Prasa hiszpańska zachowuje na Zjednoczone z zadowoleniem po- 

razie milczenie na ten temat, ale, witałyby próbę mediacji ze strony 
jak wynika z półoficjalnych wy- Hiszpanii. Z punktu widzenia ame 
powiedzi, rząd hiszpański jest Tykańskiego Hiszpania lepiej na- 
zwolennikiem utworzenia federacji daje się do roli „pomostu" między 
północno-afrykaóskiej, w skład Zachodem a Północną Afryką niż 
której weszłyby Maroko, Tunis, Francja, skompromitowana w o- 
Alger i Libia. Ponadto Hiszpania czach Afrykańczyków wojną al-
miała wyrazić gotowość pośredni­
czenia w sprawie Algeru, powo­
łując się na fakt, że mieszka tam 
wielu obywateli hiszpańskich.

Koncepcję federacji północno- 
afrykańskiej wysunął król Arabii 
Saudyjskiej, ibn Saud, w czasie 
swych rozmów z rządem amery

gerską i wyprawą sueską. Poza 
tym Hiszpania jest obecnie głów­
nym amerykańskim bastionem woj 
skowym w południowo-zachodnim 
rejonie Morza Śródziemnego. Już 
w*przyszłym tygodniu bazy amery 
kańskie w Hiszpanii będą podpo­
rządkowane bezpośrednio dowódz

kańskim zimą ub. r. Amerykanie twu lotniczemu USA, układy o po 
poparli wówczas koncepcję Sauda, mocy i współpracy z 1953 roku bę- 
wychodząc z założenia, że federa- dą przedłużone, coraz częściej 
cja północno-afrykańska byłaby mówi się o bliskim przystąpieniu 
dobrą przeciwwagą dla hegemonii Hiszpanii do NATO. Wiceadmirał 
Egiptu na Bliskim i Środkowym Charles Brown, dowódca VI floty 
Wschodzie. W drodze powrotnej amerykańskiej, oświadczył nie- 
z Waszyngtonu Ibn Saud zatrzy- dawno, że „Amerykanie wiele się 
mał się w Madrycie, gdzie oma- spodziewają po zaporze pirenej- 
wiał z rządem hiszpańskim moż- sklej". Mając w ręku tę „zaporę", 
liwość przystąpienia Hiszpanii do Amerykanie będą niewątpliwie u- 
tej federacji. siłowali wykorzystać ją dla umoc­

nienia swych „zagrożonych" baz 
Plany te są Jednak nierealne — na południowo-zachodnim odcinku 

dopóki trwa wojna w Algerze, a' Morza Śródziemnego i wyelimino 
objęcie steru rządu we Francji wania resztek wpływów francu-

Iskich w Afryce Północnej, aby 
utorować tam drogę dla doktryny

r«r U» — 3ir. l. (m)

Akcja poradnicza
Dużą pomocą w wielu nur­

tujących kobiety sprawach są 
od szeregu lat poradnie LK. 
Pracujące w nich zespoły ad­
wokatów udzielają kobietom 
porad, pomagają w załatwia­
niu spraw alimentacyjnych.

Mówczyni stwierdza następ­
nie, że nowe, stosowane wśród 
ogromnych trudności kierunki 
pracy organizacji nie wyczer­
pują bynajmniej zakresu jej 
działania. Liga Kobiet dążyła 
i dążyć będzie do tego, aby 
rósł udział kobiet -w życiu kra 
ju, aby wzmacniała się spo­
łeczna pozycja kobiety — jako 
współgospodarza kraju.

Koło gospodyń 
wiejskich

Nasza organizacja widzi po­
trzebę szerokiego powstawa­
nia kół gospodyń wiejskich w

Olsztynie podobno przyjmuje na nie zawsze 0 tym pamięta 
się zapisy i uwzględnia poda- — rzemiosło powinno nie 
nia tylko tych dzieci, które tylko produkować na rynek 
chcą, aby nie było w szkole j świadczyć usługi ludności 
nauki religii). Pos. Makarczyk miast i wsi, ale również po- 
postulował także konieczność dejmować dostawy zaopatrze- 
załatwienia do końca różnych niowe i usługi na rzecz wiel- 
drażliwych problemów, doty- kjCh fabryk.
czących sytuacji Kościoła, a Przymusowe zarządy. — Coś 
nawarstwionych w minionym 2a długo ciągnie się sprawa 
okresie stalinizmu. Dotyczy to zwrotu prawowitym właści- 
między innymi: sfinalizowania ciełom wielu niesłusznie ode- 
rewindykacji domów i po- branych im w latach 1950—53 
mieszczeń, zabranych niegdyś warsztatów pracy.
zgromadzeniom zakonnym i in Co się tyczy Poznania — po 
nym instytucjom kościelnym, seł Kiełczewski stwierdził, że 
Mówca domagał się także prze potrzeby gospodarcze miasta 
kazania władzom kościelnym oraz województwa poznańskie 
organizacji charytatywnej „Ca go nie zostały należycie do- 
ritas”. cenione w projekcie pięcio-

W propagandzie turystyki łatki. Nie chcąc przedłużać 
za granicą duże znaczenie ma dyskusji, mówca zaapelował 
nasza kuchnia narodowa — tylko do Komisji Planowania 
barszcz, gołąbki, flaki, zrazy przy Radzie Ministrów o zba- 
z kaszą, a nawet wódka poi- danie gospodarki Poznania i 
ska (pos. Marceli Najder — z województwa, i to komisyjnie, 
wypowiedzi o turystyce w pla na miejscu oraz o właściwe 
nie 5-letnim). Zdaje się, że ustosunkowanie się central- 
poseł zapomniał jeszcze o bi- nych instytucji do potrzeb te- 
gosie i golonce z chrzanem... go terenu, wymagających szyb 

« » « kiej interwencji i pomocy.
Chodziłoby tu zwłaszcza o po- 

Poznań na trybunie sejmo- n0Wne rozpatrzenie spraw 
wej znalazł się w wypowie- związanych z gospodarką wod-
dziaęh m. in. posłów Wa- ną, sytuacją mieszkaniową
clawa Kiełczewskiego i Stani- oraz potrzebami miasta wyni 
sława Kwirynowicza. Pierwszy kająCyrnj z istnienia Targów 
omowil sprawy rzemiosła, kry Poznańskich
tykując m. in. niedocenianie ‘ ' * *

Kalisz i Prosną — te dwie 
nazwy bardzo często przewi­
jały się w ubiegłych latach 
przez szpalty dzienników, gdy 
pisano w nich o ząmierzonej 
budowie nowvch zbiorników 
wodnych. Dobrze więc, że pos.

przez Radę Ekonomiczną przy 
Radzie Ministrów roli rzemio­
sła w aktywizacji rezerw za­
trudnienia. Sprawy rzemiosła 
nie znalazły ponadto należy­
tego odzwierciedlenia w pro­
jekcie planu 5-letniego. w któ
rym brak np. cyfr dotyczących Stanisław Kwirvnowicz, po- 
projektowanego wzrostu ilości dobnie jak pos." Kiełczewski 
warsztatów rzemieślniczych. reprezentujący Ziemię Po- 

— Odnosi się wrażenie — znańską — przypomniał te 
stwierdził pos. Kiełczewski —/nazwy w trakcie sejmowej de- 
że poza życzliwą aprobatą dla óaty nad projektem planu, 
samego istnienia rzemiosła nie Twórcy projektu zapomnieli 
planuje się żadnych konkret- (a może po prostu zabrakło na 
nych form pomocy w dzifedzli- to środków?) o zbiornikach re­
nie zaopatrzeniowej. kreaytó|- tencyjnych pod Kaliszem. Ca- 
wej i lokalowej. Brak kor)- ła nadżieja w tym. że środki 
kretnych cyfr w tym zakresie na te inwestycje zostaną może 
budzi obawę, że pomoc dla rke dodatkowo wygospodarowane 
iplosła będzie nadal bardzo w budżecie państwa — i to 
hiekonkretna. zapewnie miał na uwadze pos.

A oto dalsze, ciekawe uwa- Kwirynowi-cz. dedykując Ko­
gi posła Kiełczewskiego na ten misji Planowania ten arcy- 
temat: Cenf. — Rzemiosło pła słuszny postulat.
ci -aęstó za surowce i' ma- „ K. RZEMIENIECKT

Skup w 1957
(Ciąg dalszy ze str, 1)

żyto 120 zł za kwintal, pszeni­
ca 210 zł, jęczmień 150 zł, 
owies 130 zł i mieszanki 110 
zł.

Na tym nie kończą się usta­
lone zmiany. Zniesiony jest w 
tym roku obowiązek wykona­
nia części dostaw w pszenicy. 
Dawniej było tak: go-spodarz 
nie posiadał pszenicy, ale wy­
mierzono mu również dostawy 
tego ziarna. Oczywiście za­
miast pszenicy dostarczał żyta 
i wtedy liczono mu w relacji 
110 kg żyta za 100 kg pszenicy. 
Obecnie te manipulacje od- 
padną. Nowością jest również 
stosowanie ulg z urzędu dla 
tych gospodarstw poniżej 5 ha, 
których właściciele mają na 
utrzymaniu więcej niż troje 
dzieci do 14 lat. Ulga wynosi
50 kg na każde dziecko. 
Zmianie na korzyść rolników 
ulegną także zasady przyjmo­
wania i przeliczania zamienni­
ków. Najważniejszy jest jed­
nak przepis, który przewidu­
je całkowite zniesienie obo­
wiązku uiszczania opłat w na­
turze za przemiał gospodar­
czy w młynach. Znikną więc 
miarki i odsypy, które wywo­
ływały mnóstwo zażaleń. Za 
przemiał na własne potrzeby 
rolnik będzie płacił tylko go­
tówką, tak samo jak i wszel­
kie należności za prace bry­
gad POM-owskich.

Jeżeli chodzi o gospodar­
stwa spółdzielcze, to trzeba do­
dać, że i dla nich zostały ob­
niżone podstawowe normy wy­
miaru obowiązkowych dostaw 
zbóż z dotychczasowych 280 kg 
na 220 kg z hektara przelicze­
niowego. Dla spółdzielni obo­
wiązują także 10-procentowe 
ulgi z tytułu nieposiadania łąk 
i pastwisk.

Na zakończenie wypada za­
znaczyć, że tegoroczny plan 
skupu zboża z dostaw obowiąz­
kowych w porównaniu do roku 
ubiegłego został w wojewódz­
twie poznańskim obniżony ogó­
łem o 120 tys. ton, a ziemnia­
ków o 62 tys. ton. Jeżeli cho­
dzi o terminy dostaw, to — aby 
nie utrudniać rolnikom przygo 
towywania gleby do następnego 
cyklu produkcyjnego — mają 
być one ściśle uzgadniane z za 
interesowanymi dostawcami 
Rzecz oczywista, że tylko w 
ustalonym ustawowo okresie 
czasu, to jest od 5 sierpnia do
51 grudnia bież roku.

Te wszystkie zmiany w o- 
bowiązkowych dostawach zbóż i 
ziemniaków świadczą, że idzie­
my konsekwentnie po linii no­
wej polityki agrarnej, zmierza 
jącej do podniesienia dochodo­
wości gospodarstw rolnych, do 
podniesienia produkcyjności 
ziemi, a co za tym idzie, do lep 
szego zaopatrzenia ludności 
kraju w produkty pochodzenia 
rolniczego. Dlatego też uważa­
my, że terminowe wypełnianie 
obowiązku dostaw przez wieś, 
będzie wyrazem poparcia dla 
tej polityki, (kj)



API informuje:

Przed konkursem
im. Wieniawskiego

Już w październiku Poznań 
stanie się celem podróży wszyst 
kich melomanów i miłośników 
muzyki naszego wielkiego kom. 
pozytora i wirtuoza — Henryka 
Wieniawskiego.

Tegoroczny Międzynarodowy 
Konkurs Skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego jest trzecim z 
kolei i — zgodnie z tradycją
— odbędzie się w Poznaniu. 
'Pierwszy zorganizowany był w 
1935 roku w Warszawie z oka­
zji 100-lecia urodzin kompozy­
tora.

Poznański Konkurs Skrzyp­
cowy ..poprzedzi inny, a miano­
wicie Międzynarodowy Kon­
kurs Lutniczy.

Konkurs im. Henryka Wie­
niawskiego jest imprezą, któ­
rej zasięg daleko przekracza 
granice kraju. Dlatego też już 
w chwili obecnej przygotowa­
nia idą pełną parą. Pracą kie­
ruje Komitet Organizacyjny, 
któremu przewodzi znakomita 
skrzypaczka i kompozytorka — 
Grażyna Bacewiczówna. Mi­
łośników talentu Jeliudi Me- 
nuchina ucieszy zapewne wia­
domość, że artysta ten jest 
członkiem honorowym Komite­
tu (na wzięcie czynnego udzia­
łu w pracach nie pozwalają mu 
jego obowiązki) i że — jak 
ostatnio oświadczył — z przy­
jemnością wybierze się znowu 
do Polski, jeśli go zaprosimy.

W jury konkursowym zasiądą 
artyści tej miary, co Dawid 
Ojstrach, Bronisław Gimpel, 
Gioconda De Vito — fenome­
nalna skrzypaczka włoska i 
wiele innych sław skrzypco­
wych. Gospodarzy reprezento­
wać będą — Grażyna Bacewi­
czówna, Eugenia Umińska, Ire­
na Dubiska, Tadeusz Wroński 
i Zdzisław Jahnke.

Ekipa polskich skrzypków 
przebywa obecnie w Ciechocin­
ku, gdzie oczywiście będą kon­
certować. We wrześniu w' Fil­
harmonii Narodowej w Warsza­
wie odbędą się ostateczne eli­
minacje przedkonkursowe. Po­
dobne eliminacje odbędą się we 
wszystkich krajach,

Jeszcze jedna miła wiado­
mość. Ostatnio w Genewie 
odbyła się konferencja przed­
stawicieli krajów, organizują­
cych międzynarodowe konkur­
sy muzyczne. Uczestnicy jej 
stwierdzili, że nasze konkursy
— Chopinowski i im. Wieniaw­
skiego, należą do najlepszych w 
świecie. Zajmujemy U miejsce 
za Konkursem im. Królowej 
Elżbiety Belgijskiej.

(a)

„Happy-end“ przestępczego światka
(Od warszawskiego przedstawiciela ,r Głosu")

Po wytrwałym kołataniu do zJa ~ Jeśl> przeceni się towar 
drzwi sprawiedliwości sPecialn*e nisko, można zarobić

społeczeństwo nasze otrzymu- ładnycłl parę Ale• ,, . uwaga — za to grozi grzywna ije Areszcie, długo oczekiwaną więzienie do dziesięciu lat! 
bioń przeciwko speitulantom. oto na przykład sklep spożyw- 
Jutro, a może pojutrze, Sejm czy. Masło, cukier, herbata, wędli- 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- ny, kolejki, zniecierpliwienie. Nikt 
dowej poweźmie decyzję W specjalnie nie patrzy na wagę — 
sprawie uchwalenia ustawy O Klienci chcą jak najprędzej kupić i
zwalczaniu spekulacji i ochro- iść d0 dom“; udawa,° si« Pa" . „x rę razy — dlaczego nie ma się u-n<e interesów nabywców w o- dęać , ydzlś? _ Na wagę wędruje 
brocie handlowym. Rządowy fałszyWy odważnik. Do torebki 
projekt tej ustawy przekazany klienta idzie o ileś tam deko 
został komisjom Wymiaru mniej niż powinno. Proszę, kto 
Sprawiedliwości oraz Handlu następny? Szybciej, szybciej, bo 
Wewnętrznego, które zreferu- inni czekają...
ją go na plenarnym posiedzą- Tak- Na takie£° lot”121 Przy 
nin ćolmn wadze czeka także prokurator,

■,,» •' -ił + czeka sąd, czeka więzienie do latW oparciu o projekt ustawy pięclu areszt
można sobie wTyro-bić pogląd 
co się będzie działo z amatora­
mi lekkich zarobków, okrada­
jącym Skarb Państwa i kie­
szenie obywateli.

Oto na przykład w hurtowni 
ktoś zbył osobie nieuprawnionej 
i to w celu dalszej odprzedaży z . .
zyskiem — dajmy na to wagon Więzienna cela, 
cementu. Może to będzie zresztą Projekt ustawy —- CO trzeba 
cegła, tona kartofli, bela materia- podkreślić — zawiera bardzo 
Jta, czy inny towar, nie będący w życiowe postulaty. Gdy Sąd 
tej hurtowni przedmiotem bezpo- stanie wobec kanciarza W 
średniej sprzedaży konsumentom. lepszym stylu” i wobec kantu 
Ten ktoś, jeśli dosięgnie go ręka ” wiekszą skalę — może pod- 
Kprawiedlłwości, powędruje za , , w njektórych
kratki na okres do dziesięciu lat, vtńrvrh r>rzp
zapłaciwszy przy tym solidną grzy przypadkach, dla kt y P 
wnę. podobny los spotka ł tego, widziano karę o lat, spekulant 
który nabył taki towar, by go da- — o ile wielki i groźny mo- 
l^j sprzedać z zyskiem — posiedzi że dostać dziesięć. Inne klau- 
do pięciu lat i zapłaci karę pie- ^ule projektu ustawy dołączą 

konfiskaty towaru będącego
Oto na przykład sklep MHD o- przedmiotem spekulacji. Bar- 

trzymal partię cytryn. Na ten ła- dobrz€i bo dotychczas jeśli
komy „kąsek“ rzuca się inny poszedł nawet do wię
„ktoś" z personelu i zbywa skrzy- Złodziej poszeai 
beczkę przekupce. Zanim zdąży Ziema zostawał mu 
«na wykantować ludzi spragnio- Teraz tego me będzie, 
bych owocu, natknie się na kon- Oczywiście — ustawa to do- 
trołę milicji protokół, śledztwo, roz . początek wielkiej batalii 
Prawa i sąd: zarówno przekupka, uczciw0ŚĆ Jej treścią powi- 
Jak i jej dostawca zakosztują wię- ć powszechny U-
ziennego żywota i to przez okres nięn S ę! wykry­
to pięciu lat. I tutaj uzupełnię- dział społeczen .
niem kary będzie grzywna, co ra- waniu i odda A P .

wziąwszy, na pewno odstra- złodziei, spekulantów 1 Kant 
s«y podobnych kombinatorów od rzy odpada bzdurny slogan, 
uprawiania niegodziwego proce- CZy cp£ pomoże ? • Porno
deru. £ a nawet bardzo, jeśli nikt

Oto na przykład sklep GS na ’ . przejdzie obojętnie
dalekiej prowincji. Sąd daleko, , iakiefiOkolwiek faktu
milicjanci nic chodzą, kontrole WObeC jalciegOKOiw
bywają rzadko. Trzeba przecenić spekulacji. Rzem.
towar. Nadarza się niebywała oka-

Szukając drogowskazów
d chwili, gdy pojawiło się 
u nas nowe przedstawi­

cielstwo społeczne — rady ro­
botnicze — nie było bodajże 
sprawy, która by budziła wię­
cej _ wątpliwości; jak kwestia 
ułożenia wzajemnych stosun­
ków między radami robotni­
czymi a związkami zawodowy mi.

Te ostatnie skompromitowane 
swoją rolą żandarma produk­
cji, którą wypadało im przez 
szereg lat odbywać i komplet­
nym niemal zaprzepaszcze­
niem troski o interesy bytowe 
ludzi pracy — straciły w no­
wej, sytuacji orientację co 
właściwie mają teraz robić.

Rady robotnicze natomiast 
płynąc na dobrym wietrze 
wielkich nadziei jakie wiąza­
ło społeczeństwo z ich ppwsta 
niem, sięgały dość beztrosko 
nie tylko po uprawnienia zwią 
zane z zarządzanem fabryk 
aż do szczegółowej codziennej 
decyzji włącznie, lecz również 
próbowały przekształcić się w 
„trybunów ludu”, obrońców 
interesów jednostek ■wobec ad 
ministracji przemysłowej.

Oczywiście, było to nieporo­
zumieniem i dobrze, że na IX 
Plenum KC PZPR ten kon­
flikt został rozwiązany. Dość 
wyraźnie określono tam za­
równo w przemówieniu Wła­
dysława Gomułki, j.ak i w u- 
chwałach, wzajemne współza­
leżności oraz podział zadań 
między radami robotniczymi 
a związkami zawodowymi.

Od Plenum minęło już spo­
ro czasu, a tymczasem obser­
wuje się, że nieporozumienia i 
niezrozumienie wzajemnych 
funkcji istnieje nadal. Jeśli 
zaś nawet rozumie się swoją 
rolę właściwie, to brak aktów’ 
normatywnych, które by owe 
wzajemne związki i podziały 
jasno, w sposób prawem prze­
widziany, określały.

W rezutacie ludzie nadal 
krążą w ciemnościach, po- 
omacku szukając drogowska­
zów.

Rozmawiałem na ten temat 
niedawoio w najpoważniejszym 
na naszym terenie przedsta­
wicielstwie związkowym, w 
Zarządzie Okręgu Związku Za 
wodowego Metalowców i do­
szedłem do wniosku, że wiele 
jeszcze pozostało do ■wyjaśnie­
nia i ustalenia.

Okazuje się, że nawet w 
najwyższych organach związko 
wych (a może właśnie tam).

Oto na przykład...
Nie będę dalej przytaczał 

przykładów. Życie przytoczy ich 
w dostatecznej ilości. Materia­
łu dostarczy przestępczy świa­
tek, „happy - endem” będzie 
któryś tam paragraf ustawy i

na przykład w Zarządzie Głów 
nym ZZM, w rozmowach nie­
oficjalnych natknąć się można 
na spekulacje, by rady robot­
nicze podporządkować radom 
zakładowym. Koncepcje są dość 
sprecyzowane i mówią o tym, 
że rada robotnicza powinna 
być czymś w rodzaju komisji 
ekonomicznej rady zakłado­
wej. Nie trudno w takich ten­
dencjach doszukać się echa 
przeszłości, boć przecież kie­
dyś już rady zakładowe takie 
komisje powoływały.

Co ma robić rada zakłado­
wa w przedsiębiorstwie prze­
mysłowym? Na to pytanie 
odpowiada statut związkowy 
i szereg innych aktów praw­
nych z poprzednich lat, 
których dotąd nikt nie odwo­
łał ani nie zmienił.

A mowa w nich jest przede 
wszystkim o sprawach pro­
dukcji, o konieczności zajmo­
wania się przez związek za­
wodowy organizowaniem
współzawodnictwa pracy, wal 
ką o wzrost wrydajności, o 
obniżkę kosztów własnych itp. 
itp. Te problemy są wypunkto 
wane, wy sunięte na pierwszy 
plan.

Jeśli chodzi o rady robotni­
cze, to w związkach zawodo­
wych spotkać się można z 
przekonaniem, że w obecnych 
ramach przy tych nikłych u- 
prawnieniach, jakie posiadają, 
będą one stopniowo zamierać

Rejon podhalański znany 
jest z pięknych i oryginalnych 
wyrobów ludowych: fajek, spi 
nek, klamer, ciupag i innych 
drobiazgów wychodzących z 
małych warsztatów górali — 
plastyków.

Na zdjęciu: Specjalnością 
Józefa Żołnierczyka z Batuto­
wa są — spinki i fajki góral­
skie.

CAF — fot. Werner

łonowa premia
za wysokie plony

Podczas MTP spotkałem zna 
j omego dyrektora Zespołu PGR 
Wojnowice z woj. opolskiego. 
Powiedział mi, że załogi jego 
10 gospodarstw otrzymały mi­
liom złotych premii za osiąg­
nięcia produkcyjne w 1956 ro­
ku. Nie uwierzyłem. Ale tak 
mnie to zainteresowało, że po­
stanowiłem sprawdzić. I oto 
co się dowiedziałem:

Zespół PGR Wojnowice obej 
muje 10 gospodarstw w powie­
cie raciborskim. Premie, jakie 
otrzymały łącznie brygady po­
łowę tych gospodarstw za rok 
1956 wynoszą dokładnie 997.870 
zł. Tytuł premii? Wysokie 
osiągnięcia plonów w ziarnie, 
prawie we wszystkich upra­
wach zbóż kłosowych, wysoko 
przekraczające planowane zbio 
ry.

Z obszaru np. 860 ha czte­
rech podstawowych zbóż zeb­
rano przeciętnie z hektara po 
27,5 q, rzepaku uzyskano śred­
nio po 19,3 q, ziemniaków po 
21 q, buraków cukrowych po 
260 q z ha. Niektóre gospo­
darstwa osiągnęły zbiory 
wprost rekordowe np. Sambo- 
rowice z 21 hektarowego pola 
pszenicy po 41 q z ha (psze­
nica odmiany „Komorowska") 
a gospodarstwo Studzienna 
owsa z areału 8 ha po 39 q z 
hektara.

Co o tym sądzą nasi wielko­
polscy PGR-owcy?

Kajot

aż po cichu, bez rozgłosu za­
kończą swój żywot.

Może to właśnie przekona­
nie zrodziło ów pogląd, że trze 
ba już dziś związkom zawodo­
wym stanąć ponad radami ro­
botniczymi, a więc nie należy 
wypuszczać z pola widzenia 
spraw produkcji, które, być 
może, znowu wrócą do związ­
ków, jako problem kluczowy? 
Nie wiem, rejestruję tylko na­
stroje.

Ale wobec takich nastro­
jów nie od rzeczy będzie chy­
ba przypomnieć, jak na IX 
Plenum widziano sprawę zwią 
zków zawodowych w ich „prze 
ciwstawieniu.” radom robotni­
czym.

Powiedziano tam wyraźnie, 
że „rad robotniczych... nie mo­
żna pozbawić charakteru auto 
nomicznego i samorządnego”*),
ale, że jednocześnie nie po­
winny one zostać zupełnie bez 
opieki. Ta opieka winna przy­
paść związkom zawodowym, a 
na jej potrzebę wskazuje prak 
tyka.

Przecież rada robotnicza jest 
w swoim działaniu zamknięta 
w ramach fabrycznego po­
dwórka, gdyż nie ma u nas 
w’yższej ponad fabrykę orga­
nizacji rad robotniczych i być 
jej nie powinno.

Ktoś jednak powinien orga­
nizować wymianę doświadczeń 
między radami robotniczymi 
danej gałęzi produkcji, ktoś 
powinien te doświadczenia zbie 
rać i uogólniać, ktoś się 
powinien podjąć organiza­
cji szkolenia rad robotniczycn. 
Ten „ktoś”, to — w myśl 
wskazań IX Plenum — zwią­
zki zawodowe.

Bo właśnie „rozgraniczenie 
zakresu działania rad zakła­
dowych i rad robotniczych, z 
których pierwsze zajmują się 
ogólnymi warunkami pracy i 
płacy pracowników oraz spra­
wami socjalnymi, a drugie 
sprawami związanymi z gospo 
darką zakładu i jego zarządza 
niem, winno znaleźć na wyż­
szym, pozazakładowym szcze­
blu pewne powiązane”.

To powiązanie inogą u nas 
dać jedynie związki zawodo­
we. Ale to są nowe zadania, 
nie przewidziane w dotych­
czasowym ustawodawstwie 
związkowym. Wyda je się, że 
Centralna Rada Związków Za­
wodowych i branżowe centra­
le związkowe spóźniają się 
mocno w przystosowaniu sta­
tutów związkowych, a przede 
wszystkim statutów rad zakła 
dowych do obecnej sytuacji 
narzucającej inne niż dotąd 
zadania.

Trzeba na plan pierwszy 
wysunąć zadania obrony usta­
wodawstwa pracy, wykonywa 
nia umów zbiorowych, popra­
wę warunków BHP, mieszka­
niowych, a sprawy ściśle pro­
dukcyjne pozostawić najbar­
dziej do tego kompetentnym 
radom robotniczym.

Nie powinno przy tym być 
tak, aby związki zawodowe zu 
pełnie się nie orientowały w 
zagadnieniach gospodarczych 
fabryk i całych gałęzi gospo­
darki narodowej. Temu celowi 
mają właśnie służyć powiąza­
nia między organizacjami zwią 
zkowymi a radami robotniczy 
mi, o których była mowa.

Ale i tutaj rysują się trud­
ności.

W materiałach IX Plenum 
stwierdza się wyraźnie, że 
„związki zawodowe winny... 
podjąć się organizacji i prze­
jąć na siebie wszystkie wy­
datki związane ze szkoleniem 
rad robotniczych”.

Właśnie — wydatki. Po­
znański Okręg Związku Meta-

Mieczysław SKĄPSKI 
(Ciąg dalszy na str. 4)

*) Wszystkie cytaty z referatu 
Władysława Gomułki.

CDuwrMwe. biura adreióttw - czynne. uj itcdley

Przekazano
SiHasra fis

Tradycja sieradzka przekazała 
współczesnym wspomnienie, iż w 
czasach powstania styczniowego 
r. 1863—64 na polach pomiędzy 
Sieradzem a wsią Monice władze 
carskie dokonywały egzekucji u- 
czestników powstania.

Znalazło to potwierdzenie. Ostat 
nio bowiem, bawiące się na tym 
terenie dzieci, odkopały pokryte 
rdzą żelazne kajdanki, które słu­
żyły widocznie do krępowania rąk 
skazańcom.

W ślad za książkami
filmy

Takie rzeczy na ogół zda­
rzają się rzadko: oto na pół­
kach księgarskich ukazują się 
nowości literackie, a jedno­
cześnie na nasze ekrany wejść 
mają filmy osnute na tle... 
właśnie tych nowowydanych 
książek. I tak nakładem 
PIW ukazała się głośna 
książka Pierre la Mure‘a pt, 
„Moulin Rouge". Jednocześnie 
— jak informuje Centrala 
Wynajmu Filmów — osnuty 
na tle tej książki wspaniały 
film pod tym samym tytułem 
w reżyserii sławnego Johna 
Hustona — został już żaku 
piony i wejdzie niebawem na 
ekrany naszych kin.

Ukazaniu się wrydanej na­
kładem Wyd. MON trzeciej 
części trylogii zachodnio-nie- 
mieckiego pisarza Hansa Hel­
muta Kirsta, towarzyszy za­
warcie kontraktu na zakup 
trzy - seryjnego filmu osnu­
tego na tle jego interesującego 
cyklu powieściowego.

CWF zakupiła ostatnio rów­
nież na Zachodzie film „Ger- 
vaise“, w reżyserii Rene Cle- 
menta i ze znaną nam z filmu 
„Ostatni most“ Marią Schell 
w roli głównej, osnuty na tle 
powieści Emila Zoli „W mat­
ni". W tym samym zaś czasie 
PIW przygotowuje wznowienie 
tej powieści.

Zakupiono również najnow­
szy film francuski „Zbrodnia 
i kara" według u nas właśnie 
niedawno wznowionej — po­
wieści Fiodora Dostojewskie­
go. (PAP)

NA OBOZIE 
WĘDROWNYM 
W TATRACH

Uczennice I i II klasy Li­
ceum Ogólnokształcąccgo z 
Cieszyna są bardzo zadowo­
lone z tegorocznych wakacji.

Na zdjęciu: po licznych 
wędrówkach przyjemnie jest 
spędzić dzień odpoczynku na 
Ho,li Chochołowskiej.

CAF — Fot. Werner

Na dwóch największych 
dworcach kolejowych — 
Dworcu Głównym i 1Fschod- 
nim — czynne są biura adre 
sowę. Przyjeżdżający do sto 
licy w ciągu 3—10 minut 
mogą uzyskać w biurze in­
formacje dotyczące adresu 
krewnych czy znajomych za­
mieszkałych w Warszawie. 
Specjalnie przeszkoleni pra­
cownicy udzielają informa­
cji przez całą dobę. Warto by 
pomyśleć o podobnym biurze 
i iv Poznaniu.

Na zdjęciu: pracownik 
biura adresowego na Dwor­
cu Głównym — Jan Zieliń­
ski udziela informacji po­
dróżnym.

CAF — Fot. Miedza

3 min. lirom
za najlepszą operę

Wydawnictwo muzyczne „Rłcor- 
di“ w Mediolanie rozpisało z oka­
zji 150-lecia istnienia wydawnic­
twa międzynarodowy konkurs na 
operę. Patronat nad konkursem 
objęła opera mediolańska „La 
Scala".

Wydawnictwo wezwało kompo­
zytorów całego świata, by nadsyła­
li swe kompozycje operowe do­
tychczas nie publikowane, nie wy 
konywane lub zgłaszane na inne 
konkursy. Utwory można nadsy­
łać do 31 lipca 1958 r. Wysokość 
nagrody wynosi 3 miliony lirów.

(PAP)

1500 szkieletów 
sprzęt! tysiąca lat 
wydobyło
w Ostrowie Lednickim

Zakład Antropologii Uniwer 
sytetu . im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu wespół z Uniwersy­
tetem im. M. Kopernika w To­
runiu podjął ostatnio ciekawą 
pracę badawczą, dotyczącą 
wykopalisk na terenie woj. po­
znańskiego i bydgoskiego. Ce­
lem tej pracy jest zebranie 
materiałów milleniowych. Cho­
dzi zaś o tzw. wyeksplorowa­
nie wczesnośredniowiecznych 
grobów szkieletowych.

Jak nas poinformował doc. 
dr F. Wokroj — kierownik 
akcji wykopaliskowej z ramie­
nia UAM — przebadane zo­
staną 4 ośrodki, stanowiska: 
Ostrów Lednicki, Adolfin-By- 
czyn na Kujawach, wzgórze 
zwane Młynówką (przez Niem 
ców zwane Silberberg) i 
Strzelce Mogileńskie. Groby 
szkieletowe zawierają szczątki 
naszych przodków sprzed lat 
tysiąca, a więc z czasów pierw 
szych Piastów. W badaniach 
współuczestniczą Zakłady An­
tropologii UAM i UMK w To­
runiu z prof. dr K. Żurow­
skim, mgr. inż. W. Filipiakiem 
i mgr. T. Wiślańskim.

W Ostrowie Lednickim wy­
dobyto dotychczas ponad 1500 
szkieletów ludzkich (pocho­
dzących głównie z X do XIII 
w.) mężczyzn, kobiet i dzieci, 
a. także znaleziska archeolo­
giczne w postaci ceramiki, wy­
robów z rogu kości itd. Na 
wzgórzu, zwanym Młynówką 
wydobyto już uprzednio wiele 
szkieletów oraz zbadano jamy 
grobów ciałopalnych dawnych 
Słowian nadmorskich. W 
Strzelcach antropologowie wy­
kopał: szkielety z epoki neoli­
tycznej, brązu i okresu lateń­
skiego oraz rzymskiego.

Niezmiernie cenne te łfadi 
nia subwencjonowane są przez 
Polską Akademię Nauk oraz 
uniwersytety w Poznaniu i 
Toruniu. (San)
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Szukając
drogowskazów

(Ciąg dalszy ze str. S)
łowców nie ma w tej chwili 
pieniędzy nawet na pokrycie 
zasiłków statutowych i wisi u 
kieszeni okręgu katowickiego, 
który go wspomaga. Szkoieme 
jest dosyć kosztowne. Więc też 
żadnego szkolenia dotąd me 
przedsięwziął. A czas ucieka i 
niedoświadczone rady robotni­
cze bez pomocy rzeczywiście 
mogą w wielu wypadkach 
skompromitować się przed swy 
ani załogami.

Nie należy zapominać, że pra 
wie połowa składek związko­
wych wraca obecnie do zakła­
dów pracy, do rad zakłado­
wych i wyższe organa związ­
ków zawodowych dysponują 
tylko skromnymi funduszami.

Otóż takich nie wyjaśnionych 
problemów, grupujących się 
wokół zestawienia: „Związki 
zawodowe a rady robotnicze”
— jest więcej. Sygnalizuję tyl­
ko niektóre.

Chciałbym przy tym, aby 
wszyscy ludzie odpowiedzialni 
za tę sprawę nie łudziii się, że 
sformułowania IX Plenum są 
wystarczające do rozwiania 
wątpliwości i nieporozumień w 
tej kwestii.

IX Plenum ujęło te sprawy 
skrótowo, lapidarnie, dało je­
dynie kierunki rozwiązań. 
Teraz trzeba dalszej, bardziej 
szczegółowej działal­
ności, zwłaszcza ze strony 
związków zawodowych, a prze 
de wszystkim ich centralnych 
instancji; aby do końca odpo­
wiedzieć na pytanie: „Kto kim 
jest”, aby rozgraniczyć dokład­
nie kompetencje i zakres dzia­
łania, ustalić punkty styczne i 
wzajemne współzależności, u- 
jąć to wszystko w statutach.

Obecny stan demobilizuje 
związki zawodowe i na dłuż­
szą metę tolerowany może 
przynieść duże szkody zarów­
no związkom jak i radom ro­
botniczym. Przede wszystkim 
zaś — rzecz jasna — ludziom 
pracy, na których się to wszy­
stko odbija.
| Na koniec jeszcze na temat 
rad robotniczych, ich rzekome 
go „zamierania” w przyszłości
— z powodu braku uprawnień. 
IX Plenum bynajmniej nie za­
myka rad robotniczych w obec 
nych ramach na zawsze. Wy­
kazuje jedynie, jak ogromne 
zadania mogą rady robotnicze 
wykonać już dzisiaj, a w per­
spektywie, w miarę umacnia­
nia się tej formy zarządzania, 
widzi potrzebę dalszego roz­
szerzania uprawnień rad przy 
zachowaniu socjalistycznej za­
sady planowania.

I jeszcze jedno. Pomoc związ 
ków zawodowych dla rad ro­
botniczych nie może przekształ 
cić się w komenderowanie ty­
mi samorządnymi i autonomicz 
nymi organizacjami. Ta prze­
stroga jest konieczna, bo w 
związkach zawodowych pracu­
je etatowo niemało ludzi, któ 
rym stare metody niejako we­
szły w krew. Trzeba je na zaw 
sze odrzucić.

Mieczysław SKĄPSKI

Straszliwe skutki
uderzenia gromu

Przed kilku dniami w Biedrusku 
zdarzył się tragiczny wypadek. 
Podczas ostatniej burzy, w stoją­
cy na zbiórce oddział żołnierzy 
uderzył piorun. Skutki były 
straszne. Dwie osoby zginęły na 
miejscu, trzecia zaś zmarła po 
krótkim czasie. Ponadto około 40 
żołnierzy było lżej łub ciężej 
porażonych. Spośród nich siedmiu, 
najciężej poparzonych, znajduje 
się obecnie w Szpitalu Wojskowym 
w Poznaniu. Stan ich zdrowia nie 
budzi żadnych obaw, (ł)

Dwutygodnik 
„Rady Robotnicze"

Z inicjatywy komitetu woje­
wódzkiego PZPR powstaje w Ka­
towicach dwutygodniowe pismo 
poświęcone radom robotniczym.

Pismo prowadzić będzie wymia­
nę i popularyzację doświadczeń 
miedzy poszczególnymi radami ro­
botniczymi Śląska i innych okrę­
gów przemysłowych kraju.

(PAP)

Znany radziecki trener zwie 
rząt Fiłatow trenuje obecnie 
dwa małe niedźwiedziąt ka „Cy 
ganiątko“ (na zdjęciu) i mał- 
peczkę w pracy „mechanika 
samochodowego". Niedźwiadki 
kręcą korbą, pompują koła i 
wkrótce chyba spróbują usiąść 
za kierownicą.

CAF

List mec. Waliszewskiego
do posłów woj. poznańskiego

Od znanego adwokata, p. 
Janusza Waliszewskiego z 
Poznania, otrzymaliśmy list, 
który drukujemy z nieznacz­
nymi skrótami. Należy do­
dać, iż Rada Adwokacka w 
Poznaniu popiera postulaty, 
zawarte w liście mec. Wali­
szewskiego.
IZ to pracuje, temu służy 

prawo do wypoczynku.
Zasada ta, potwierdzona 
przez Konstytucję, nic ma 
zastosowania do jednej tyl­
ko grupy pracujących. A 
mianowicie do adwokatów.

Z dniem 2 października 
1950 roku utraciły moc 
przedwojenne przepisy o fe­
riach sądowych, zapewnia­
jące adwokatom możliwość 
względnego wypoczynku w 
okresie od 1 lipca do 15 sier­
pnia każdego roku. Według 
tych przepisów w wymienio­
nym wyżej okresie nie wy­
znaczano w zasadzie rozpraw 
w sprawach cywilnych. I, 
co równie ważne, nie biegły 
w tym okresie terminy do 
wnoszenia środków odwoław 
czych od orzeczeń w spra­
wach cywilnych.

Uchylone przepisy przed­
wojenne załatwiały sprawę 
zapewnienia adwokatom 
możliwości wypoczynku w 
sposób wysoce niedoskonały. 
Zasada niewyznaczania roz­
praw i wstrzymania biegu 
terminów w okresie od 1 lip­
ca do 15 sierpnia nie doty­
czyły postępowania w spra­
wach karnych. Również w 
zakresie postępowania w 
sprawach cywilnych przewi­
dziane były liczne wyjątki 
od przedstawionej wyżej za­
sady. j

Niemniej uchylone przed­
wojenne przepisy były do­
brodziejstwem dla adwoka­
tury. Jak ta sprawa przed 
stawia się dzisiaj?

W okresie letnim sędzio­
wie wyjeżdżają na urlop. 
Ale nie wszyscy w tym sa­
mym czasie. Nie ma więc 
takiego miesiąca, w którym 
by nie odbywały się rozpra­
wy. Adwokat zatem musi 
być stale „do dyspozycji".

Można by wystąpić prze­
ciwko temu twierdzeniu z 
argumentem, że przecież ad­
wokat może sobie zapewnić 
na okres urlopu zastępstwo.

Otóż stwierdzić trzeba, że 
argument tego rodzaju był­
by tylko pozornie przekony­
wający. W dzisiejszych cza­
sach adwokat jest tak prze­
ciążony pracą, iż z trudem 
może podołać własnym obo­
wiązkom. I to nawet wtedy, 
gdy nie ma zbyt licznej 
klienteli. Jest to wynikiem 
szczupłości etatów sądo­
wych i niedostatecznego wy­
posażenia technicznego są­
dów. Za mało jest sędziów, 
za mało sekretarzy sądo­
wych i innych sił pomocni­
czych.

W następstwie tego zwykłe 
przejrzenie akt w sekretariacie 
sądowym połączone jest często 
dla adwokata z koniecznością 
długiego Wyczekiwania na ich 
odszukanie lub zwrócenie se­
kretariatowi przez sędziego. 
Wysiłków i straty czasu ze stro 
ny adwokata wymaga też przy­
spieszenie doręczenia wypisów 
orzeczeń sadowych. Innym, bo­
daj najgorszym, następstwem 
przeciążenia pracą aparatu są­
dowego jest niepunktualne roz 
poczynanie się rozpraw sądo­
wych, które stało się regułą. 
Tego zaś następstwem są dla

adwokata nłe dające się z gó­
ry przewidzieć kolizje rozpraw.

Takie sytuacje skracają 
życie adwokatom. A przecież 
obok kolizji nie dających się 
naprzód przewidzieć, bywają 
kolizje z góry wiadome i rów 
nie trudne do rozwikłania, 
kiedy to na przykład w dniu 
1 sierpnia winien adwokat 
wystąpić na rozprawie 
przed Sądem w Poznaniu, a 
równocześnie... także przed 
sądami w Lesznie i Warsza­
wie.

Na kolizję terminów ad­
wokat narażony był zawsze. 
Dziś jednak kolizje rozpraw 
stały się prawdziwym kosz­
marem zawodu awokackiego.

Należy jeszcze dodać do 
pełni obrazu, że omal każdy 
adwokat jest nadto w ja­
kiejś instytucji radcą praw­
nym. Z tego tytułu adwokat 
narażony jest na innego jesz 
cze typu kolizje, a mianowi­
cie kolizje między rozpra­
wami sądowymi a zamiej­
scowymi rozprawami arbi­
trażowymi.

Na popołudnie i wieczór 
przypadają konferencje z 
klientami i opracowywanie 
pism procesowych. Tonie- 
waż zaś w’ miesiącach let­
nich terminy do wnoszenia 
środków odwoławczych bieg 
ną obecnie tak samo, jak w i' 
każdym innym okresie, ad- 
wokat podejmujący, się za­
stępowania kolegi obciąża 
się obowiązkiem opracowy­
wania za nieobecnego także 
rewizji, zażaleń itp.

Przy uwzględnianiu tych 
■wszystkich momentów’ bę­
dzie chyba zrozumiałe, iż 
znalezienie zastępcy na czas 
urlopu nie jest zadaniem 
łatwym i nie zawsze, jak rów 
nież nie wszystkim może się 
udać.

Kto zaś nie znalazł dla 
siebie zastępcy, ten albo w 
ogóle nie może wyjechać na 
urlop, albo, jeśli wyjeżdża, 
to w zasadzie powinien wró­
cić przed upływem 14 dni.
Z bardzo prostej przyczyny. 
Nigdy bowiem nie może być 
pewny, czy na przykład w 
dzień po jego wyjeździć nie 
zostanie mu doręczony w Ze­
spole wyrok, który w myśl 
polecenia klienta ma zaskar­
żyć. Termin do zaskarżenia 
wynosi 14 dni. Jeśli więc 
adwokat w porę nie wróci i 
nie sporządzi rewizji, wyrok 
niekorzystny dla klienta u- 
praw’omocni się. W takim 
zaś wypadku czeka adwoka­
ta odpowiedzialność dyscy­
plinarna i materialna. Na­
wiasem należy dodać, że ter 
min do zaskarżenia posta­
nowień sądowych wynosi 7 
dni. Jeśli więc adwokat li­
czy się z możliwością dorę­
czenia mu obok wyroków 
także jakiegoś postanowie­
nia, to nie może wyjechać 
na dłużej niż... 6 dni.

Tak więc ci, których pra­
ca jest nerwowa i nie­
wdzięczna, pozbawieni są w 
praktyce możliwości wypo­
czynku. Czy w istocie nie 
ma na to lekarstwa?

Moim zdaniem uchylenie 
przepisów’ o feriach sądo­
wych, ułatwiających adwo­
katom „zorganizowanie" so­
bie urlopu, było przejawem 
fasadowości, charaktery­
zującej nasze życie publicz­
ne w’ minionym okresie. Że 
to niby aparat sądowy drze

Zdrowie na polach.
wspaniały
zachwycał

preparat 
się mój

znajomy.
Słuchałem widocznie ze scep­

tycyzmem, bo... podszedł do 
biurka i po chwili wrócił z ja­
kąś książką w ręku.

— Niech pan ją przeczyta 
— wyszeptał. — Tam wypo­
wiadają swe opinie lekarze.

mac nie może, sprawy mu­
szą biec bez zahamowań itp. 
Wszystko to jest fikcją. 
Wiemy dobrze, że „popędza­
nie'4 adwokatów terminami 
nie ma nic wspólnego z 
szybkim biegiem spraw.

Adwokat ma wyrzec się 
urlopu, by wnieść rewizję 
w ciągu 14 dni. Następnie 
jednak akta sprawy wraz z 
jego rewizją czekają niekie­
dy „skromne" dwa, trzy mie 
siące, a czasem dłużej na 
przesłanie ich do wyższej 
instancji.

Z tych względów wydaje 
się, że poza bardzo nielicz­
nymi rodzajami spraw moż­
na by niejako generalnie, 
bez szkody dla kogokolwiek, 
zawiesić tok zajęć sądowych 
na okres 2—3 tygodni w ro­
ku.

Uregulowanie kwestii ferii 
sądowych jako przesłanki ur­
lopów adwokackich, nie powin­
no polegać na mechanicznej 
recepcji przepisów przedwojen­
nych. Sądzę, że ferie powinny 
być krótsze niż przed wojną, 
ale za to w zasadzie bezwzględ­
ne. Wyznaczanie rozpraw w o- 
kresie feryjnym powinno być 
dopuszczalne jedynie w spra­
wach osób aresztowanych, a 
jeśli chodzi o sprawy cywilne 
— w alimentacyjnych i niektó­
rych z zakresu prawa rodzin­
nego.

Przyznanie również i ad­
wokatom prawa do wypo­
czynku leży w interesie nie 
tylko adwokatów, lecz i spo­
łeczeństwa. Przemęczenie 
bowiem adwokatów ma 
wpływ na wydajność i ja­
kość ich pracy.

Uważam przy tym, że nie 
ma przeszkód do uregulo­
wania tej sprawy natych­
miast. Adwokatura polska, 
stojąca niezachwianie w 
ciągu minionego okresu na 
straży praworządności, za­
służyła sobie na to, by spra­
wa zrównania jej pod wzglę 
dem możliwości wypoczynku 
z innymi ludźmi pracujący­
mi, uznana została za na- 
glaca.

Janusz WALISZEWSKI 
adwokat w Poznaniu

Zacząłem wertować kartki 
książki:

... po stosowaniu biostyminy 
znikły bóle i inne dolegliwo­
ści... chory czuje się dobrze... 
wspaniały lek... po zakończeniu 
wstrzykiwania biostyminy bó­
le w dużej mierze ustąpiły... 
ruchy stały się znacznie łat­
wiejsze... chora przybrała na 
wadze... biostymina pomogła...

A dalej i wnioski: nowy lek 
— biostymina, wytwarzana w 
Klęce — daje w bardzo wielu 
przypadkach pozytywne wyni­
ki.

Odłożyłem książkę. W środę 
pojechałem do Klęki, aby na­
pisać o tym zakładzie.

Do Przemysłowo-Rolnyćh Za 
kładów Zielarskich w Klęce 
trafić bardzo łatwro.

Przy drodze zieleniły się po­
łacie różnych roślin o niezna­
nych mi kształtach, w których 
liściach, kwiatach czy kłączach 
kryły się tak potrzebne dla or­
ganizmu ludzkiego lecznicze 
składniki.

Dyrektor naczelny zakładów 
inż. Stanisław Maciołowski 
chętnie oprowadzał po polach 
dużego gospodarstwa, które 
jest ośrodkiem doświadczalnym 
różnycii surowców, używanych 
przy produkcji leków. Przy­
pomniały mi się opinie fachów 
ców’, że w Klęce należycie zor­
ganizowano uprawę elitarnych 
zbóż, nasion zielarskich i in­
nych deficytowych roślin lecz­
niczych nieuprawianych w kra 
ju, ze względu na małą opła­
calność.

Dyr. Maciołowski zatrzymy­
wał się raz po raz przed nie­
którymi bardziej oryginalnymi 
roślinami, aby poinformować o 
ich zaletach.

... Złoceń dalmatyńska, z 
której chcemy produkować w 
przyszłości polski DDT... 120 
ha lubczyku... rączinik upra­
wniany na 18 ba, służący do 
wyrobu rycynusu... Ogółem w 
Klęce uprawna się 40 różnych 
ziół i 300 innych roślin na za- 
gonkach doświadczalnych.

— Ale mamy i kłopoty — 
zwierza się dyrektor. Gospo­
darstwo jest zbyt małe i kie­
rownictwo zakładów już od 
miesięcy stara się (do­
tychczas bezskutecznie) w Mi­
nisterstwie Przemysłu S pożyw 
czego o przydzielenie 87 ba z 
sąsiedniego majątku w Eiź- 
bietowie. * * *

Oglądałem poszczególne
obiekty czworoboku zabudo­
wań. Trzeba przyznać, że w

II
POR Mchowa (pow. Kolo) 

prowadzi pasiekę obejmującą 
G2 pnie. Pasieka mieści się w 
pięknym 27 hektarowym, sa­
dzie i miałaby perspektywy 
dalszego rozwoju, gdyby nie 
była zarażona, gnilcem pszcze­
lim, Choroba ta opanowała wie 
le pasiek powiatu kolskiego i 
wśród pszczelarzy budzi wielki 
niepokój, tym bardziej, że do 
tej pory nie przystąpiono do 
jej zwalczania-. A powinien 
tym zainteresować się Powia­
towy Zarząd Weterynarii.

Na zdjęciu: Pszczelarz Hen­
ryk Dankowski przy pracach 
w pasiece.

CAF — fot, Baranowski

ostatnich kilku latach w Klęć 
ce wiele zmieniło się na lepsze. 
Energiczny dyr. Maciołowski, 
który tu pracuje od przeszło 9 
lat, doprowadził zakłady do 
rozkwitu. Zwiększyły się tere­
ny doświadczalne, na których 
przeprowadza się próby z 
uprawą różnego rodzaju ziół. 
W zestawieniach naukowych 
prac figuruje wiele nazwisk 
pracowników z Klęki. W ma­
gazynach piętrzą się pakiety 
z lekami i preparatami.

— No i biostymina, produ-i 
kowana od marca, a zawiera­
jąca cenne, jeszcze dokładnie 
nie zbadane lecznicze składniki. 
Zakłady w Klęce wyprodu­
kowały już około pół miliona 
takich zastrzyków i trzeba 
przyznać, że są bardzo skutecz 
ne przy leczeniu wrzodów żo­
łądka, reumatyzmu i innych 
chorób.

— A co przewidują plany 
na najbliższą przyszłość — za­
pytywałem. Jak przebiega pra' 
dukcja, inwestycje?...

Dyrektor zastanowił się 
przez moment i po chwili wy>, 
j aśnił:

— Począwszy od paździer­
nika zakłady będą produko­
wać prowitaminę A do wita- 
minizowania margaryny i ma­
sła, później przystąpią do 
ekstrahowania wytłoków po­
zostałych przy tłoczeniu rącz- 
nika, będą dostarczać środków 
nasercowych, oraz pyretrum, 
z którego można produkować 
wszelkiego rodzaju środki owa 
dobójcze.

* * *
Szliśmy przez utrzymane we 

wzorowej czystości bale. Na 
parterze spływał spod pras do 
rurociągów rycynus, którego 
zakłady dostarczają w ciągu 
roku do 100 ton.

— Ale, niestety, produkować 
ny jest przeważnie z rącznika, 
sprowadzanego za wy sólcie su­
my z zagranicy — tłumaczył 
z goryczą dyrektor. Można 
byłoby go uprawiać z powo­
dzeniem w kraju, ale niestety, 
spółdzielnie produkcyjne źle 
uprawiają tę roślinę, lub nie 
rozszerzają plantacji.

Właściwy gospodarski zmysł 
kierownictwa zakładów w Klę­
ce uwidaczniał się i w innych 
działach. W tej chwili przebu­
dowuje się dla potrzeb zakła­
dów starą rolniczą gorzelnię. 
Zmieniają w niej przewody, ru 
rociągi, dzięki czemu, wzrośnie 
trzykrotnie przepustowość su­
szami ziół. Robotnicy pokazu­
ją z zadowoleniem bloki miesz­
kalne, pięknie wyremontowane 
mieszkania., na które przezna­
czono w ostatnich latach około 
3 min. złotych.

* * *
Szliśmy szpalerem przylega­

jącego do zakładów pięknie 
utrzymanego parku z jeziorka­
mi (gdyby taki był w Pozna­
niu). Z oddali dolatywały 
dźwięki muzyki. Na kolistej, 
betonowej posadzce, wśród 
drzew, wirowały pary. W świe 
tlicy mieszczącej się w pała­
cyku na piętrze wyświetlano 
film. Kilka młodych par spa­
cerowało alejami parku i są­
siedniego lasku.

— No i robotnicy dobrze za­
rabiają — kontynuował roz­
mowę dyrektor. — Większość 
mieszkańców Klęki żyje z pra­
cy w zakładach, lub w gospo­
darstwie. Bywa i tak, że z 
jednej rodziny pracują u nas 
trzy osoby, dostają deputaty, 
chowają krowy, trzodę chlew­
ną, kury,, prowadzą gospodar­
stwa. Są zadowoleni.

Słońce skryło się za chmu­
rami. Zapadł ciemny, letni 
wieczór. W małych halach 
Przemysłowo-Rolnych Zakła­
dów Zielarskich w Klęce mi­
gotały światła. To druga 
zmiana podjęła pracę przy 
produkcji cennych leków.
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Ptacownicy poszukiwań!
Inżynierów i techników-elektryków, elektro­
monterów oraz kwalifikowanych rzemieślników 
wszystkich branż zatrudni natychmiast* Ko­
si rzynska Fabryka Celulozy i Papieru w budo­
wie Kostrzyń n. Odrą, tel. 15—23. Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne kierować pod adresem Fa­
bryki. Zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
zapewnione, po okresie próbnym możliwość 
przydziału mieszkania. Reflektujemy tylko na 
pracowników posiadających uprawnienia kwali 
fikacyjne i zawodowe. K4085
Monterów-elektryków do prac w terenie woj. 
woj. poznańskiego, zielonogórskiego, wrocław­
skiego i szczecińskiego przyjmie zaraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7. Zarobek w sy­
stemie akordowym od 1.000 do 2.200 zł plus ko­
szty za rozłąkę. K4141
Kwalifikowanych monterów i murarzy zatrud- 
ninąy natychmiast przy budowie pieców prze­
mysłowych i kominów fabrycznych w miejscu 
i na wyjazd. Praca w systemie akordowym, 
wyjazd na podstawie delegacji, bezpłatne za­
kwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę. Zgło­
szenia osobiste i listowne przyjmują: Warszaw­
skie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemy­
słowych w Warszawie, Dział zatrudnienia, pokój 
26, ul. Nowogrodzka 62b oraz: Kierownictwo 
Grupy Robót nr 1 w Warszawie, uL Łowicka 
23 (Mokotów), Kierownictwo Grupy Robót nr 2 
w Łodzi, ul. Matejki 21, Kierownictwo Grupy 
Robót nr 3 w Elblągu, uL Stoczniowa 2.
________________________  ._________K4167
Mgr chemika z praktyką znającego zagadnienia 
rolno-spożywcze zaangażuje zaraz Laborato­
rium Min. Rolnictwa, Poznań, Fredry 12. Zgło­
szenia osobiste. 20073g

Agentów do sprzedaży owoców i warzyw za­
trudni natychmiast Wikp. Spółdzielnia Ogrod­
nicza. Zgłoszenia osobiste, Poznań, Stolna 13, 
I ptr., wejście z uL Jaskółczej. Wynagrodzenie
prowizyjne. K4189
Kierownika stoiska o znajomościach w branży 
papierniczej zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia pro­
simy kierować do dyrekcji MHD Art, Włókien­
niczymi i Obuwiem w Poznaaiiu, ui. Konfede- 
racka, barak 1, Sekcja Kadr. K4190
Kwalifikowanych fachowców branży włókien­
niczej i obuwniczej zatrudnimy. Zgłoszenia 
kierować do dyrekcji MHD Art. Włókienni­
czymi i Obuwiem w Poznaniu, ui. Konfederac- 
ka, barak 1, Sekcja Kadr. K4191
Zatrudnimy zaraz: 5 woźniców obeznanych z 
końmi, 2 pracowników stajennych oraz 10 pra­
cowników do prac przeładunkowych. Warunki 
płac do omówieniu na miejscu. Zgłoszenia: Wo­
jewódzka Spółdzielnia Pracy „Transped“ w Poz­
naniu, ul. Towarowa 45, od godz. 6—15. K4292

Murarz przyjmie pracę w 
czasie urlopu — wykoń­
czenie domków jedno­
rodzinnych, ewentualnie 
u prywatnego przedsię­
biorcy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20159g.

Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna. Poznań, 
Engla 10 m. 4. 20153g
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Warunki dobre. 
Poznań, , ul. Trybunalska 
24 m. l, blisko Grunwaldz­
kiej. 20190g
Czeladnik szewski na do­
brą pracę potrzebny. Poz­
nań, Ślusarska 3, sklep,

20194g

świeży po cenie 4,5# zt za 1 kg 
sochy po cenie 25,— zł za 1 kg 

kupują
POZNAŃSKIE ZAKŁADY SUROWCÓW 

ZIELARSKICH, POZNAN 
uL Składowa 13/14

Punkt skupu czynny codziennie od godz. 7—12 
z wyjątkiem soboty i niedzieli.

K4188

Niezawodne lepy
na MUCHY

z zapachem przynęca­
jącym poieca i wysyła 

za zaliczeniem:
WYTWÓRNIA 
ARTYKUŁÓW 

TECHNICZNYCH 
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 79, telefon 91-04

20210g

MODELE
ODLEWNICZE
wykonuje fachowo i 
w krótkich terminach 

MODELARNIA 
JERZEGO TOMCZAKA 
w Poznania, Starołęka, 

ul. Minikowo 15
20143g

NADODRZANSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU CHEMICZNO - GUMOWEGO

W SZCZECINIE, Al. Powstańców 39

sprzeda
MASZYWYs

K Gniotownik kołowy do gliny, nowy z silni­
kiem elektrycznym cena 170.060 zł.

2. Młyn kulowy, nowy, z silnikiem elektrycz­
nym, cena 87.000 zł.

X Dwie pięciowalcówki cukiernicze o długości 
walców 80 cm i średnicy 40 cm (dla wytw orni 
cukierków, czekolad itp.) w cenie po 50.800 zł.

d yOŁOSZEfO OHOBHE b
Wózki koszykówe lakiero 
wane „Warszawa”, space- 
rówki, poleca'Lesiński. Po 
znań, Żydowska 33 przy 
Starym Ryanku. 19125g
Samochód ,,Opel_Kadet’’ 
v/ dobrym stanie sprze­
dam, Poznań, Wawrzynia­
ka 37 m. 24. 19501g

8 blacharzy na roboty aspiracyjne w młynach 
przyjmie Przedsiębiorstwo Remontowo-Monta­
żowe Skupu w Poznaniu, plac Wolności 3, 
III piętro. Zapewniamy wysokie zarobki. 20129g

Nauka

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca; 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 194l2g
Lisicę niebieską roczną, 
klatki przenośne dla nu­
trii, sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 8 m. 4.

19760g

Prasę mechaniczną, mi- 
mośrodową 20 ton naci­
sku, skok od 8—70 mm 
sprzedam. Wiadomość: 
Nowacki, Poznań, Matejki 
53. 29156g
Akordeon .Hohner” no­
wy, 120 bas., 16 registrów, 
4 chórowy sprzedam. Poz­
nań, ul. Wiśniowa 50 m. 
1. 20172g
Samochód osobowy DKW 
700 ccm w idealnym sta­
nie — karosa stalowa, 
zamienię na większy lub 
sprzedam. Poznań, tel. 
654-05. 20175g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 17734g

Profesor wyższej uczelni, 
dojeżdżający poszukuje 
pokoju. Poznań, telefon 
623-44, przed południem 
lub oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19830g.

Dojarza z 2 pomocnikami zatrudni zaraz: Pań­
stwowe Gospodarstwo Rolne, Gorazdowo, p-ta 
Borzykowo, powiat Września. Mieszkanie zapew 
nione.________ K4198
Murarzy, Iastrikarzy, monterów C. O. i wodn— 
kan. oraz robotników niekwalifikowanych na 
terenie Poznania i na wyjazd zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Zarobek miesięczny 
w akordzie rzemieślników od 1.400 do 1.800 zł 
robotników, od 1.000 do 1.300 zł. Noclegi i sto­
łówka zapewnione na miejscu budowy. K4200

Tańców nowoczesnych, lu 
ćlowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

18893g

Sprzedam 2 motory spali­
nowe, 8 KM na chodzie. 
Kazimierz Kostrzewski, 
Janusze wice, p-ta Grano­
wo, pow*. Nowy Tomyśl.

20043g

Sprzedam motocykl „Vic- 
toria” 2 takt, 200 ccm w 
dobrym stanie. Poznań, 
Albańska 17, barak. 20177g

Praca
Starsza, uczciwa pomoc 
domowa, najchętniej z 
prowincji potrzehna do 
Gdyni (trochę inwenta­
rza). Traktowanie, wyna­
grodzenie dobre. Zgłosze­
nia: Poznań, ui. Długa 3 
m. 8, Augustyniak, od 16 
lipca. 19432g
Dekorator-plastyk, wyso­
kich kwalifikacji zmieni 
natychmiast posadę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19743g.
Malarzy przyjmę J. Paw­
lak, Poznań,' Zwierzyniec 
ka 6. 19821g

Stróż nocny do hodowli 
zwierząt futerkowych ną 
Winogrady potrzebny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20128g.
Modystkę zdolną za­
trudnię. Utrzymanie i 
mieszkanie zapewnione. 
Gdańsk-Oliwa, Armii Poi 
skiej 5, Borysławska.

K4197
Osoba kulturalna potrzeb­
na do dziecka. Poznań, 
Rutkowskiego 15 m. 10. 
Zgłoszenia tylko od godz. 
16. 20053g

Kupno
Puch, pierze używane i 
nowe kupuje: Firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek 
Łazarski 2, od godz. 
&—13. 19864g
Kupię mniejszy barak 
mieszkalny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20103g. 
Kupię maszynę szewską 
do obszywania podeszew 
(sandałówkę). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2012Sg.
Kupię samochód osobowy 
„Mercedes” lub „Citroen” 
tylko w bardzo dobrym 
stanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20155g.

Lepiki budowlane poleca 
Wytwórnia Materiałów 
Budowlanych, Poznań, 
Smolna 13. 20077g
Wapno w bryłach, trzci­
na sufitowa, klapki pod 
dachówki poleca. W. Kar_ 
watka, Wolsztyn, tel. 272.

31065p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Hiłraan’’ 
rok budowy 1952, Poznań, 
ul. Ostrowska 184 m. 1.

201I3g.
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań, ul. Umińskiego 
14 m. io, od godz. 17. 
_________________ 20117g
Sprzedam motocykl DKW 
200 cera w dobrym stanie. 
Poznań, Fredry 8a, sute­
rena. 20125g

Dentystyczny technik, 
pierwszorzędny w masach 
plastycznych, jak też od­
lewach stalowych, szcze­
gólnie koronkach może się 
zgłosić. Warunki dobre. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19950g.
Osobę do pomocy w go­
spodarstwie, może być 
starsza oraz chłopaka do 
koni poszukuję. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
20042g.
Potrzebny mężczyzna do 
koni i krów z dojem. 
Szkoła I kościół na miej­
scu, zelektryfikowane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20099g.

Pomoc domowa potrzebna 
do 2 osób i 2 dzieci ze 
spaniem. Piekarnia-ciast- 
karnia, Rębacz, Poznań, 
Garbary 63 m. 2., 20112g

Uczennicę uczciwą naj­
chętniej sierotę kochającą 
wieś przyjmę na własne 
względnie w zamian lek­
kiej pracy na wakacje^ 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
____________________ 31224p
Rolnika pracowitego, ener 
gicznego uczciwego, śred­
niego wieku, samotnego, 
ańającego maszyny poszu­
kuję natychmiast na ma­
łe gospodarstwo. Utrzyma 
nie, mieszkanie, 500 zł 
miesięcznie. Zgłoszenia: 
Pułków. Lipińska, Stare 
Bojanowo, pow. Kościan.

20150g

Kupię przyczepę dłużyco­
wą <10—15 ton) w dobrym 
stanie. J. Zdunek Szczyt­
no, ul. Sprzymierzonych 
2, II ptr. 20154g
Kupię opony 525 X 16 lub 
550 X 16. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20169g.

Bufet dębowy sprzedam. 
Poznań, Roogevełta 3 m.

________________ __ 20127g
Motocykl „Iż-56”, najnow 
szy typ sprzedam. Poznań, 
tel. 837-11. 20132g

Sprzedaż
Sprzedam mechanizmy do 
zabawek, wykonuję frezo­
wanie kół zębatych, zęb­
ników do zabawek, apa­
ratów pomiarowych, auto­
matycznych zapalniczek i 
podobne. Warsztat ślu­
sarski A. Zbojnikowski, 
Łódź 9, Zgierska 152.

K4164
Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autornetal’’ Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94

17428g

Szewca na prace damskie 
przyjmę. Puszczykowo, ul. 
Poznańska 4. 20120g

Bieliźniarki do szycia 
biustonoszy potrzebne.
Poznań, Klasztorna 7 m. 
12. 20166g

Osie z kolami (16-tki) do
powózek konnych sprze­
da „Autornetal” Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel. 
625-94. 17429g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Zgłoszenia — 
Reichelt, Poznań, Kozia 
20, od godz. 17—19 . 20130g

Kaletnik na teczki, Jor- 
nistry, na popołudnia po­
trzebny w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20165.

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Chevrolet-Bul- 
dog” z przyczepą, nośność 
5 ton, po generalnym re­
moncie. Poznań, Żeglar­
ska 13. I9837g

Sprzedani łub wydzierża­
wię 15,5 ha ziemi pszen­
no-buraczanej, zabudowa­
nia masywne, inwentarz 
martwy, pod Nakłem, 
powiat Wyrzysk. Zgłosze­
nia: Wrocław, Lelewela 13, 
Petrykowski. K4192
Piec na koks duży sprze­
dam. Poznań, teł. 648-12. 
__ _ _ __________ 20037g
Opryskiwacz, płyty chod­
nikowe, części do adremy 
sprzedam. Poznań, tel. 
648-12. 20038g
Meble kuchenne, piec an­
gielkę na gaz i węgiel orąz 
radio „Stern’’ sprzedam. 
Obejrzeć; Poznań, Kącik 
4 (Rynek Łazarski). 20039g
Motocykl NSU 200 ccm 
sprzedam. Puszczykowo, 
Piaskowa 6, Kempiński.

20I36g
Motocykl BMW 750 ccm 
na teleskopach w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Chociszewskiego 
23, garaż. 20137g

Dnia 11 lipca 1957 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siostra, śp.

ftaia Mentkowska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 

o godz. U z kaplicy cmentarza na Głównie.
W smutku pogrążone 

siostry i ■ odzina
Poznań, ul. Konarskiego 6. 20278g

Brezent samochodowy — 
duży, wodoszczelny sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20171g.

Sprzedam okazyjnie da- 
chówczarkę - falcówkę z 
podkładami. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20138g.

Sprzedam motocykl DKW
200 ccm w dobrym stanie. 
Poznań, św. Stanisława 
23. 20179g
Kuchenkę gazową z pie­
karnikiem okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Ra wieka 32 
im 3.________________ 20187g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel _ Kadet” 4- 
drzwiowy. Poznań, Motte- 
go 4, 20188g
Norki standardowe z no­
wych wykotów, dwójki i 
trójki sprzedam. St. Kos­
mowski, Gdynia, Korze­
niowskiego 9. 20189g
Sprzedam motocykl „Ziin 
dapp” 200 ccm na kardan, 
w dobrym stanie. Oglą­
dać: Poznań, Grodziska
32, m, 2, Michalski. 20192g
Motocykl BMW 400 ccm 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 45 m. 6. 20197g
Norki 3 trójki oraz 20 
szkieletów na klatki, po­
dwójne, żelazne sprzedam. 
Poznań, Ratajczaka 32, 
skład obuwia. 20201g
Motocykl mało używany 
sprzedam. Poznań, Kozia 
lOa m. 21. 20202g

Lokale
Syn lekarza poszukuje 
pokoju w śródmieściu przy 
kulturalnej rodzinie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19979g.
Zamienię pokój z kuchen­
ką, I ptr., śródmieście na 
większe. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19469g.
Student pracujący poszu­
kuje pokoju zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 20(157g.
Zamienię mieszkanie 3’/» 
pokoju z kuchnią, łazien 
ką, na 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką samodzielne o- 
raz pokój z kuchnią, ewen 
tualnie wspólne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20065g.
Samotny, kulturalny po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20088g 
lub Poznań, teł. 649-69.

Dnia 10 lipca br. zmarł, przeżywszy łat 80mgr Inź.
Franciszek Magriziarski

długoletni pracownik bankowy
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. Wypro-

■ dzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmentarnej
7 Puszczykowie, o godz. 16.30.

W Zmarłym straciliśmy wysokiej wartości fa­
chowca, wybitnego pracownika, szanowanego, 
cenionego i drogiego kolegę.

CENTRALA BANKU INWESTYCYJNEGO 
WARSZAWA

DYREKCJA BANKU INWESTYCYJNEGO 
ODDZIAŁ POZNAN

RADA MIEJSCOWA PRZY BANKU INWESTYC. 
ODDZIAŁ POZNAN

KOLEDZY I PRACOWNICY

Dnia 11 lipca 1957 r. 
zasnęła w Bogu prze­
żywszy lat 80, śp.

Franciszka
Rogorzyńska
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 15 bm., 
o godz. 12 z kaplicy 
cmentarnej »a Głów­
nie.

W ciężkim smutku 
pogrążona 
RODZINA

Poznań-Anton inek.
20305g

Spacerówkę dla bliźniąt 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Traugutta 
23 m. 13. 20140g
Spacerówkę dla bliźniąt 
sprzedam. Poznań, Wa­
wrzyńca 71 m. 1. 20149g
Sprzedam telewizor „Ru- 
bens”. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 20157g.
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem sprze­
dam. Poznań, Żurawia 
15/17, sklep. 20161g
Sprzedam wózek koszy­
kowy w dobrym stanie. 
Szarota, Poznań, Chełmoń 
skiego 2 m. 4. 2Q162g
Westfałkę białą, większą 
tanio sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 1 m. 2. 20167g

Pokój z pianinem oddam 
uczniowi z dobrego domu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20114g.
Pokoju, komfortowego, 
samodzielnego, przy kul­
turalnej rodzinie, poszu 
kuje kawaler będący czę­
sto w podróży. Oferty
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 20181 g.

Samotna, pracująca po­
szukuje pokoju przy kul 
turałnej rodzinie, ewen­
tualnie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2019łg.
Lokal (śródmieście) ca 70 
m’ (2 izby) nadający się 
na fabryczkę, skłep lub 
rzemiosło zamienię na 
samodzielne mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20T95g.

Słoneczny, duży pokój z 
używalnością kuchni, za­
mienię na podobny lub 2 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20054g.
Inżynier kawaler poszu­
kuje możliwie samodziel­
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19992g.
Zamienię pokój 28 m3 (Ła­
zarz) na pokój 23 m2 
(śródmieśeie-Jeżyce). O-
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20067g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką w Gdyni, na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20078g.
Zamienię 2Vs-pokojowe
samodzielne mieszkanie
(centrum) na podobne 
(Grunwald ~ Łazarz). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
20118g.
Mieszkanie samodzielne
pokój z kuchnią, łazienką, 
korytarzem ;uł. Głogow­
ska, przy dworcu zachód 
nim) zamienię na większe 
lub równorzędne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10121g.
2*/i-pokojowe samodzielne, 
zamienię na 3-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20133g.

Starszy, samotny, dobrze 
sytuowany poszukuje skro 
mnego pokoju w śród­
mieściu wzgl, na Naramo­
wicach, na kilka miesię­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20147g.
Zamienię 2-pokojowe z 
kuchnią — samodzielne na 
podobne lub Pń-pokojo- 
we z kuchnią — samodziel 
ne. Poznań-Sołacz, Micha, 
łowska 7 m. 2. 20152g
Studentka poszukuje po­
koju. Ewentualnie udzieli 
korepetycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dia 20165g.
2 małe pokoje z kuchnią, 
słoneczne, z przynależno- 
ściami, wejście wspólne, 
na Sołaczu, zamienię na 
większe. Korzystne wa- 
runki^do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20168g.

Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, I ptr. samodziel­
ne, zamienię na 3 lub 2’/»- 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20l70g.
Pokój z kuchnią wygoda­
mi samodzielne, zamienię 
na większe (l*/t—2-pokojo­
we). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20173g.
Student pracujący poszu­
kuje pokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20174g.
Dla studenta politechniki 
poszukuję ładnego poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20180g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, teł. 87-95.

18483g
Kupię V» willki 3 poko­
je, kuchnia, Puszczykowo- 
Puszczykówko, wzgl. w 
okolicy Poznania przy do­
brej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30443p.
Parcelę 10.700 m! przy ul. 
Strzeszyńskiej sprzedam. 
Poznań, Piątkowska 59.

19748g

DOLNOŚLĄSKA FABRYKA KROSIEN
W DZIERŻONIOWIE, ul. Parkowa 4, tek 20-95 

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie , . ,
k 200 kompletów skrzynek formierskich alumi­

niowych (odlew z obróbką) format 680 X450X209
2. 15 kompletów skrzynek formierskich alumi­

niowych (odlew z obróbką) format 1205X900 
X268

Wykonawcą może być przedsiębiorstwo pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Zainteresowa­
ni wykonawcy mogą oglądać na miejscu tj. w 
Dolnośląskiej Fabryce Krosien w dziale głów­
nego metalurga w. w. skrzynki formierskie 
oraz mogą otrzymać rysunki ' dodatkowe in­
formacje dotyczące wykonania skrzynek for­
mierskich.
Termin składania ofert do dn'a 23. VII. 1957 r. 
godz. 14. Otwarcie ofert nastąpi dnia 23. VII. 
1957 r. godz. 15. Zleceniodawca zastrzega sobie 
wybór oferenta. K41s5

Wilia nowa 4-pokojowa 
zaraz wolna —« cena 
220.000 zł, kamienica dwie 
oficyny, 2 składy — poło­
wa ioo.ooo zł, wpłaty 70.000 
zł, dom 3-izbowy 60.000 zł 
dom 2-izbowy morga ogro­
du przy stacji blisko Poz­
nania 65.000 zł sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 20076g

Dnia 12 lipca 1957 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra 
mentami św., najlepszy i najtroskliwszy mąż, ukochany ojciec i teść, naj 
droższy dziadzio, śp.

mgr inż. Feliks Stanisław Degórski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. o godz. 18,30 z kaplicy cmen

t3Msla ^J^Sohm^odprawiona zostanie w ezwartek, 18 bm. o godz. 6 

w kościele św. Marcina. w pogrążeni

tona, syn, synowa, wnuki 1 rodzina
20292S

Parcela — dowolna bu­
dowa 1250. m3 opłotowa- 
na, siatką blisko dworca 
i trolejbus (Antoninek) 
25.000 zł, 1000 m3 Ławica — 
20.000 zł, 2.400 m2 Wino­
grady — 35.000 zł wiele 
innych w różnych dziel­
nicach sprzeda Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 
26. 19981g
Kupię wprost od właści­
ciela 2 domki jednorodzin 
ne z wolnym mieszkaniem, 
ogrodem w Poznaniu. O- 
ferty Biu. » Ogłoszeń, 
świercrewstejBa® > dia 
20083g. , -

Sprzedam natychmiast 10 
mórg ziemi pszenno-bura- 
czanej w okolicy Starołę- 
ki. Zgłoszenia: Poznań- 
Starołęka, uL Pochyła 39 
m. 1. 20069g
Willę 4-izbową z ogrodem 
w Poznaniu, częściowo 
już wolną, piinie sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go dla 20080g.
Gospodarstwo 10 ha, bli­
sko Poznania, zelektryfi­
kowane, z dobrymi budyń 
kami oddam w dzierżawę. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 2O084g.
Wilię blisko śródmieścia 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20085g.
Sprzedam wilię z ogrodem 
w Śremie. Teodorczak, 
Śrem, ul. Franciszkańska 
15. 20108g
Gospodarstwo 26 ha śred­
niej ziemi z dobrymi za­
budowaniami, żywym,
martwym inwentarzem,
pełnymi żniwami sprze 
dam. Z. Owsianna, Zmy­
słowo, poczta środa, woj. 
poznańskie. 20109g
Willę na Ratajach sprze­
dam tanio. Informacje; 
Poznań » Malta, ul. Char- 
towska 16. 20111g
Dom 1-rodzinny z ogro­
dem w Bydgoszczy, zamie 
nię na podobny w Pozna­
niu lub Gnieźnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20119g.
Kupię parcelę od 800 m3 
w dzielnicy Główna-Za- 
wady lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20l24g.

Lekarskie
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic 
kiewicza 24. Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 17803g

Zguby
5.000 zł wypłacę znalazcy 
walizki (stare książki nr 
nadania 0U594-B) zagu­
bionej 3. VII na trasie Ka­
towice—Poznań. Adres A. 
Kulisiewicz, Opole, Hotel 
Miejski nr 1. K4187
Zgubiono książęczkę Ubez 
pieczalni Społecznej. Eleo 
nora Kotowicz, Poznań, 
Mickiewicza 24. 20019g
Zgubiono teczkę skórzaną 
11 lipca na odcinku Sród- 
ka—Garbary. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Bydgoska 2a m. 10. 20I39g

Znaleziono zegarek (śród­
mieście — Jeżyce) ode­
brać: Poznań, Grodziska 
65 m. 2. 20163g
Zgubiono zegarek marki 
„Airain’’ dnia 10 bm. mię­
dzy godz. 15—16,30, na tra­
sie Jeżyce — Winogrady, 
(tramwaje nr 8 i 9). Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Chlastawa, Poznań, Wino­
grady 8, tel. 32-20. 20206g

Różne
Suknie ślubne nylonowe 
taftowe, koronkowe (wiei- 
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

17983;;
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Whgum” Po­
znań, Strzelecka 21, teł 
“6-40. 18566g
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo Drygaś, Chudoby 15, 
tel. 99-79 19327g

Panu Dyr. Dokt. Mariano­
wi Wiśniewskiemu, Pani 
Dokt. Anicie Bobkowskiej 
oraz całemu Personelowi 
Szpitala Powiatowego w 
Kościanie tą drogą za 
szczęśliwe wyleczenie Ja­
na Pawłowskiego ciężko 
poparzonego gorące słowa 
uznania i podziękowania 
z prośbą o dalszą opiekę 
składają rodzice oraz 
dziadkowie Olejniczako­
wie i Pawłowscy z Jerki.

31008p
Płyty wiór kowo - betono­
we tak zwane Suprema 
polecamy rozmiary: 20£)x 
50x5, 100x50x5, 100x50x3
oraz przyjmujemy zamó­
wienia z powierzonego 
materiału (cement). „Su- 
pra’’, Poznań, Rataje 44.

196S3g
Uwaga! W dniu 9 lipca 
1857 r. otwarto Sklep Ko­
misowy branży mieszanej 
w Swarzędzu, Rynek 29.
______________________ i97»ag
Wulkanizuję dętki i opo­
ny, specjalność wprawia­
nie drutów, Poznań. Ry­
nek Śródecki, Katarzynki 
8.______ 18364g
Hodowlę nocek przyjmę 
za wynagrodzeniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20023g.

Posiadam koncesję na tak 
sówkę, poszukuję wspól­
nika z nowym samocho­
dem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20032g.
Wspólnika z gotówką oko­
ło 100.000 zł do zaprowa­
dzonej fermy norek po­
szukuję. Oferty Bmmo 
Ogłoszeń, Swierczewsfcie- 
go 3 dla 20081g,__________
Poszukuję pokoju w Pusz­
czykowie, Puszczykówku, 
Mosinie po 15 lipca, na 
dwa tygodnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20087g.

Matrymonialne
Panie chcące nawiązać 
kontakt z panami w Au­
stralii proszone są.^pisać 
po bezpłatne inforfnacje 
do Friendship Agency, 
c/o Post Office East Bał- 
matn, NSW., Australia 
(proszę załączyć dwa Ku­
pony Poczty Międzynaro­
dowej („Coupons Reponse 
International”) na odpo­
wiedź pocztą lotniczą.

195«g
Kawaler, przystojny, »- 
rzędnik państwowy, pozna 
pannę do lat 35. Mile wi­
dziana panna z prowin­
cji. Dyskrecja zapewnio­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
20O31g.

Panna dobrze sytuowana, 
pozna kawalera na stano­
wisku urzędnika lub do­
brego rzemieślnika, po­
siadającego własną willę, 
od 45 do 50 lat. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Poważ­
ne oferty do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20044g.
Szatynka, średniego wzro­
stu, przystojna, lat 23, 
posiadająca większą go­
tówkę, pragnie zapoznać 
pana, bruneta, średniego 
wzrostu, bez nałogów, re­
ligijnego, z dobrym cha­
rakterem, urzędnika lub 
rzemieślnika, posiadają­
cego własny dom, do lat 
28. Rozwiedzeni wyklucze­
ni. Najchętniej z Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20052g. *•
Lekarz pozna miłą za­
możną domatorkę do lat 
30, celem urządzenia 
wspólnego domu, chętnie 
ze środowiska wiejskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20066g.

Rozwiedziony, przystojny, 
lat 35, z io-'.e'tnim chłop­
cem, posiadający własne 
mieszkanie, poszukuje to­
warzyszki życia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 20091".

Druk: Zakłady Graficzne im. m. Kasprzaka 
w Poznaniu. K n



Na przykład - 
w Kleinie

Okres lata raczej nie sprzy­
ja imprezom zebraniowym, e 
jednak na spotkanie z posłem 
okręgu, szamotulskiego (powia­
ty: szamotulski, między Chodź­
ki i poznański) przybyło chy­
ba z osiemdziesięciu mieszkań 
ców podpoznańskiego Kicina. 
Widać choieli poznać swego 
posła, który nie zdążył się im 
zaprezentować w okresie przed 
wyborczym, nie podobna było 
bowiem odwiedzić wszystkie 
wsie i osiedla.

Spotkanie mimo to, a może 
właśnie dlatego, było bardzo 
ożywione, powiedziałbym na­
wet — serdeczne. Poseł Stani­
sław Swidurski, rolnik z Sie­
rakowa, członek ZSL, nie tyl­
ko znalazł wspólny język z 
miejscowymi chłopami, ale w 
niejednej sprawie (zwłaszcza 
klasyfikacji gruntów) potrafił 
udzielić rady. Najlepszym do­
wodem zainteresowania zebra 
nych może być fakt czterogo­
dzinnej dyskusji, która z pew­
nością przedłużyłaby się je­
szcze, gdyby nie to, że poseł 
spieszył do Poznania na ostat­
ni pociąg do domu-

Szkoda tylko, że na spotka­
niu. miejscowej ludności z po­
słem Swidurskim nie byli o- 
becni przedstawiciele Prezy­
dium PRN w Poznaniu.

Autobusowy
skandal

Proszą sobie wyobrazić, co chy­
ba nikomu nie będzie trudno, ta­
ką scenę:

Niedziela (7 bm.), godzina 9—11 
lano, Rynek Jeżycki; rozpalona 
piyta placu, ani skrawka cienia, 
W stopni w słońcu. Ludzie czekają 
na zamówione autobusy — mają 
jechać nimi do Kiekrza. Czekają 
pół godziny, godzinę, półtorej. Są 
kobiety i dzieci. Zniecierpliwienie 
i zmęczenie dochodzi do zenitu. 
Są pierwsi osłabli. Zbliża się 11, 
oczekujących jest około trzystu. 
Tymczasem autobusów jak uie by­
ło, tak nie ma, mimo że zobowią­
zano się je dostarczyć o umówio­
nej godzinie. Ostatecznie okazało 
się, iż oczekiwano na próżno — 
autobusy nie przyjechały. Zamiast 
do Kiekrza, klnąc rzęsiście, wra­
cali ludzie do domu.

Niedoszłymi pasażerami byli 
spółdzielcy miasta Poznania, któ­
rzy z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości urządzali fe­
styn nad jeziorem.

Figlarzem, który zobowiązał się 
dostarczyć autobusów, było MPłi. 
A którzy z pracowników? Ustali 
to może dyrekcja „w trybie służ­
bowych dochodzeń**.

Czytelnik „Kow.“: Interesują 
nas podane przez Pana fakty. Pro­
simy skomunikować się z nami w 
tej sprawie telefonicznie (611-21 w. 
RS) lub osobiście (Grunwaldzka 19, 
pofc. 63).

Teatry
OPERA — g- 19 „Śpiąca kró­

lewna"; POLSKI — g. 20 „Ni­
na"; NOWY —• g. 20 „Bal zło­
dziejaszków"; KUŹNICA — 
występ w terenie, pozostałe tea 
try — nieczynne.

Kina
APOLLO —• g. 10.30, 12.30,14.30, 

16.30, 18.30, 20.30 „Syn hr. Mon­
te Christo" (ameryk., 12 L); 
BAŁTYK — g. 10.30, 12.45, 15,
17.15 i 20.30 „Pięcioraczki" 
(franc., 18 1.); MUZA — g. 10—
20 „Tajna drukarnia" (jugosł.,
14 1.); RLALTO — g. 10—14 „Był 
sobie król" (czeski, 7 1.); 16,
18.15 i 20.30 „Dziwne życzenie 
p. Barda" (franc., 16 1.); WAR­
TA — g. 10, 11, 12 i 13 „Kozioł 
muzykant" (bajka), 14, 16, 18 i
21 „Piękności nocy" (franc., 
18 1.): 20 „Panj Twardowska" 
(dokum.); WOJSKOWE (naroż­
nik ul. Polnej i Marcelińskiej)
— g. 18 i 20.30 „Krwawa dro­
ga" (jugosł., 14 1.); TARGOWE 
(wejście z ul. Śniadeckich i 
Święcickiego) — g. 16—20 „Vi- 
vere in pace" (włoski. 18 1.): 
DOM KULTURY MO (ul. Grun 
waldzka 19) — g. 17 i 19.30 
„Wieczór trzech króli" (radź); 
WYPOCZYNEK (Park Sołacki)
— g. 21.45 „Mąż dla Anny Zac- 
cheo“ (włoski, 18 1.); SPORTO­
WE (boisko Warty, ul. Rolna)
— g. 21.20 „Sprawa pilota Ma- 
resza" (polski, 16 1.); GRUN­
WALD (al. Reymonta) — g. 
21.45 „Nikodem Dyzma" (pol­
ski, 16 1.); HUTNIK (Antoni- 
nek) — g. 17 i 19 „Kanał" (pol­
ski, 14 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 20 „Dziewczę­
ta z-Placu Hiszpańskiego" (wło

Takich gości niecodziennie m iewa nasze miasto. Nawet 
hipopotam jest wyraźnie zachwycony kapeluszami żoł- ■ 
nierzy brygady strzelców podhalańskich, którzy wczoraj 

zwiedzili ogród.
Foto K. Frzychodzki

Na przefaj przez miasto

7 obrazków i
Jeden z szanowanych adwokatów naszego grodu w czasie 

dyskusji w kręgu prawników taką dal charakterystykę sytuacji 
w naszej niesławnej dystrybucji: — Nasz, tak zwany, handel 
uspołeczniony nie wyzbył się ujemnych cech handlu kapitali­
stycznego, nadto przyswoi! sobie dodatkowo wszystkie manka­
menty handlu socjalistycznego...

OBRAZEK I: Sobota, 6 bm. „De­
likatesy” na Łazarzu. Kupuję po­
midory po 35 zł kg. Potem jadę do 
centrum. Ulica Czerwonej Armii, 
sklep warzywniczy opodal ulicy 
Ratajczaka: pełno tu pomidorów 
(lepszych!) po 25 zł, bułgarskich...

OBRAZEK II: Sobota, fi bm. Zo­
na ma imieniny, więc sterczę po 
szynkę okrągłe 60 minut w „De­
likatesach” na Głogowskiej. Wresz 
cie zostaję obsłużony — połowicz­
nie. Ekspedientka informuje mnie, 
że pokrajać szynkę muszę sobie 
sam, , bo nie mamy maszyny”.

OBRAZEK HI. Piątek, 5 bm. 
Wielki sklep spożywczy przy ulicy 
Jarochowskiego (MHD) na osiedlu 
„C”. Na „dachu” półek sklepo­
wych — galeria paradnie ustawio­
nych butelek wina francuskiego, 
którego brak w innych przybyt­
kach handlu. Proszę o flaszkę 
„Rłons”. Obsługa odmawia: — To 
jest wystawa — Na szczęście znaj­
duje się jeszcze jedna butelka na 
niższej półce, którą otrzymuję

OBRAZEK IV: Czas — lato 1957 
(i poprzednie) Miejsce — wszyst­
kie sklepy spożywcze, a zwłaszcza 
MHM. Muchy, potworne Ilości 
much. siadających na produktach 
masowego spożycia. Straszne! I 
równoczesny brak w drogeriach 
muchołapek.

...Władze miejskie udzielają ze­
zwoleń na otwieranie którejś tam 
z rzędu prywatnej „galanterii”, a 
nawet na produkcję tak potrzeb­

na, W 1.); FOTOPLASTIKON 
— g. 9—21 „Rzeźba w Pałacu 
Luksemburskim w Paryżu".

Radio
PROGRAM H 

Fala Poznania 249 m
15.10 — nasza cotygodniowa 

mieszanka reklamowa, 15.30 — 
aućL dla dzieci, 16.05 — koncert 
rozrywkowy, 16.45 — reportaż, 
17 — kącik speakera, 17.25 —
koncert estradowy, 18 — muzy 
ka i aktualności, 19 — nowo­
ści muz. rozrywkowej, 19.30 — 
co nowego za granicą, 19.45 — 
pieśni do poezji A. Mickiewi­
cza, 20.23 — kronika sportowa, 
20,35 — mna taneczna, 21.30 — 
„Stacja pocztowa w Hulozy"; 
słuch., 22.30 — koncert wieczór 
ny, 23,15 — w rytmie tanecz­
nym, 24 — muz. taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizja
19 — czy jesteś telegeniczny,

19.15 — wieczór arii operowych, 
20 — polska kronika filmowa,
20.15 — pośmiejmy się, 20.30 — 
film dokum. pt.: „Śląsk" — 
koncert na ekranie".

Dyżury pełnią:
PAŃSTW. SZPITAL KLI­

NICZNY IM. PAWŁOWA (chi­
rurgia i intdrna) ul. Długa 1/2 
— teł. 40-04. APTEKI: Dębiec, 
Osiedle Robotnicze, blok 13a, 
Głogowska 47, Matejki 1, Mazo­
wiecka 12, pl. Wiosny Ludów 
3 i Główna 53. PORADNIA 
PRZECIWALKOHOLOWA (al.

. Marcinkowskiego 21) — czynna
od godz. 8—20.

00

nego artykułu, jakim jest „jo- 
jo”...

OBRAZEK V: Czas — lato 1957 
(i poprzednie). Miejsce — wiele 
ulic miasta. Obskurne, nieestetycz­
ne budki z lodami sprzedawany­
mi w waflach, wbrew obowiązu­
jącemu przepisowi, który zezwala

Żale
nad junikowskiin 
„Domem Kultury44

Długo myślano, długo projek 
towano, wreszcie — zaczęto 
budować. Budowano latami i 
— nie wybudowano do końca 
Natomiast poniektórzy spryt­
niejsi obywatele zaczęli już 
budynek — rozbierać na... 
materiał budowlany.

O jaki obiekt chodzi — chy­
ba nie trudno się domyślić: 
o Dom Kultury w Junikowic. 
O ten wstydliwy rumieniec na 
kulturze Poznania, obiekt, któ 
rego nikt nie chce, i na który 
każdy pomstuje. Coś jednak 
z nim trzeba zrobić, tym bar­
dziej że sporo już kosztował 
Może częściowo na magazyny, 
a częściowo na poradnie, jak 
planowano? Ale i ten projekt 
chyba nie wytrzyma próby ży­
cia. W każdym razie na Dom 
Kultury, jak stwierdzili fa­
chowcy, w żadnym razie się 
nie nadaje.

Postulat aktywu k-o, repre­
zentującego województwo i 
miasto jest taki, by zwrócić 
się do odpowiednich władz 
miejskich o zaopiniowanie sta 
nu technicznego. Co rychlej 
powołać komisję, bo ludzie z 
pobliża mówią tak: rozbierz- 
my to, a cegły weźmy na 
budowę domków jednorodzin­
nych.

A więc? Czekamy na ko­
misję miejską!

(Zet)

Informujemy
W związku z rozpoczęciem przez 

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych przebudowy ulicy 
Dzierżyńskiego na odcinku od 
Wspólnej do Dębca MPK od po­
niedziałku, 15 bm. zamyka na tym 
odcinku na okres około 15 dni 
ruch tramwajowy. W tym czasie 
tramwaje linii 2, 3 i 12 dochodzić 
będą do ul. Wspólnej, natomiast 
tramwaje linii 4 tylko do ul. Trau­
gutta.

Roczne walne zebranie człon­
ków Związku Inwalidów Cywil­
nych, Wdów i Sierót Koło Po­
znań, odbędzie się w niedzielę, dn. 
14 bm. o godz. 14 w lokalu Zakła­
dów Gazownictwa Okręgu Poznań 
skiego, ul. Grobla 15.

-m.
Nakładem PWG ukazała się 

pierwsza obszerna publikacja Ra­
dy Ekonomicznej przy Radzie Mi­
nistrów pt.: „Przegląd bieżącej 
sytuacji kraju i zadania stojące 
przed polityką gospodarczą" (ce­
na 5,— zł). Zawiera ona wszech­
stronną analizę sytuacji i kierun­
ków rozwojowych w następują­
cych dziedzipaón: obieg pieniężny, 
rynek pracy' i zatrudnienie, inwe­
stycje. przemysł, rolnictwo, handel 
węwnętrzny. handel zagraniczny 
l bilans płatniczy, podział docho­
du narodowego.

Do nabycia w księgarniach „ńo-
®u Ksśążka".

Wreszcie rozpoczęto 
prace na Malcie!

Nareszcie przystąpiono do wstępnych prac przy pogłębianiu Je­
ziora Maltańskiego, a jednocześnie — do rozbudowy całego obiektu, 
na którym, jak już informowaliśmy, w sierpniu przyszłego roku 
mają się odbyć regaty wioślarskie o mistrzostwo Europy.

Trudno w tej chwili konkretnie ustalić, kto ponosi winę, że 
prace rozpoczęto tak późno. Raz brakowało funduszy, io znowu 
odpowiedniej dokumentacji czy kosztorysu a wreszcie przedsię­
biorstwa, które zechcialoby podjąć roboty. Dobrze, że ten „mara­
ton” dobiegł końca.

Przeprowadzenie prac powierzo­
no z ramienia Spółdzielni Przeds. 
Robót Budowlanych w Poznaniu 
inż. Rozmiarkowi, z którym prze­
prowadziliśmy krótką rozmowę.

— Za kilka dni ruszymy pełną 
parą. Zależeć to będzie w dużym 
stopniu od ilości robotników. A- 
żeby prace przy pogłębianiu dna 
ukończyć mniej więcej do końca 
września, trzeba dziennie zatrud­
nić około 60 robotników. Skoro 
znajdzie się więcej rąk i dopiszą 
warunki atmosferyczne, prace bę­
dzie można przyspieszyć. Robót ze 
względu na bardzo grząski teren,

jedynie na zbyt tego artykułu w 
opakowaniach zamkniętych. Przy 
kioskach — jeśli jest tam cokol­
wiek do picia — konsumuje się 
napoje wprost z brudnych bute­
lek.

OBRAZEK VI: W najzwyczajniej 
szym sklepie spożywczym MHD na 
narożniku ulic Grunwaldzkiej i Ma 
tejki, mimo sprawnej obsług* (ale 
zbyt szczuplej — czasami sprzeda- 
je jedna tylko osoba), trzeba cze­
kać 15—25 minut na zakup arty­
kułów pierwszej potrzeby mimo 
że szanowni dyrektorzy miejskiego 
handlu usiłowali przekonać oby. 
wateli Poznania i ,;Glos”, że ko­
lejki są tylko po „atrakcyjne” to­
wary.

OBRAZEK VII: Czas — początek 
lipca 1957. Biuro opałowe przy ul. 
Niecałej. 2 lipca przybywam doń, 
ale biuro nie jest czynne, choć 
komunikat prasowy Przedsiębior­
stwa Handlu Opałem informował, 
że sprzedaż rozpoczyna się 1 bm. 
Kartka w drzwiach objaśnia, że 
punkt będzie otwarty 4 lipca. Przy 
chodzę 9. Drzwi przybytku otwie­
rają się dopiero o godzinie 10.45, 
a nie o 10, jak o tym mówi wy­
wieszka.

Pracowniczka tłumaczy się, że 
„tylko zastępuje koleżankę”. Nie 
zostaję załatwiony. Dokonuje się 
sprzedaży węgla, jednakże „w 
koksie” urzędniczka nie jest zo­
rientowana, Ale się dowie jutro.. 
Przychodzę 11 bm. Urzędniczka w 
dalszym ciągu nic nie wie...

Tych 7 obrazków typowych 
wystarcza, aby stwierdzić, że 
Poznański Zarząd Handlu za­
jęty widać „wielką polityką*4 
nie docenia spraw małych. A 
przecież bez wykorzenienia 
drobnych, a masowych 
usterek — mowy być nie mo­
że o ogólnym podniesieniu 
poziomu pracy tutejszej dy­
strybucji. O tym pozwala so­
bie przypomnieć PZH i jego 
pracownikom, wpisując do 
książki zażaleń siedem mało 
ciekawych faktów

PKŻET
P. S. Miały być wnioski, 

ale... Jakże miałyby one 
brzmieć? PZH sobie istnieje, 
a bałagan także.

Porządki rodzinne
Co byście na to powie- 

dzieli, gdybym tak za­
prosił Damkę do nas na nie­
dzielę?

Zaskoczył ich tym pytaniem. 
Wiedzieli co prawda, że jest 
zaabsorbowany jakąś dziew­
czyną: wraca późno do domu, 
nie ma go przez całe niedzie­
le. Zwraca uwagę na ubiór i 
wygląd. Nic innego, tylko 
dziewczyna^. Nie mówił jed­
nak na. ten temat, udawali 
więc, że o niczym nic wiedzą, 
I teraz to pytanie.

Matka podniosła. głowę 
znad talerza i spojrzała nie­
chętnie na syna. Zły dzień 
wybrał sobie do zwierzeń. Znu­
żona całodziennym praniem i 
żarem kuchennym, nie była 
dziś nastrojona, do ..przyja­
cielskich pogawędek,".

— Gdzie, do lego bałaganu? 
— zhpytała. — Mieszkance od 
dawna nic sprzątane, poałogf 
brudne, bo nie ma ich kto wyr 
wiórować... Robicie z ojcem, 
bałagan, a cźłowiek clodziC 
tylko za wami sprząta. Od 
kiedy proszę, żebyście wresz­
cie zrobili coś z tym malowa­
niem! Ścierny zakopcone, że aż 
przukro natrzeć...

Matka j robiła dziś „porządki 
rodzinne". W takich chwilach

który jeszcze „pogorszyły” ostat­
nie obfite opady, nie możemy prze 
prowadzić mechanicznie, lecz 
ręcznie.

— Czy pogłębione zostanie cale 
dno jeziora?

— Nie jest to konieczne. Tylko 
na dystansie około 600 m od mety 
i na szerokości około 90 m nastąpi 
pogłębienie tak, by po napuszcze­
niu wody, głębia wynosiła co naj­
mniej dwa metry. Odnosi się to 
tylko do trasy, na której odby­
wać się będą biegi. Wiem, że pra­
ce nastręczą wiele trudności. Pro­
szę sobie wyobrazić, że trzeba 
ręcznie przy pomocy taczek i wa- 
goników-lorek wywieźć około 18 
tys. metrów sześć, namutu (mady) 
i ziemi, a w tym i moc bezwar­
tościowego zielska.

— Gdzie rozrzucicie te masy 
ziemi?

— Są już amatorzy na muł. Jest 
on bardzo cennym i wartościowym 
nawozem, poszukiwanym przez 
ogrodników. Muł pragną nabyć 
Zakłady Ogrodnicze Jerzego Mie- 
locha oraz Zarząd Miejski Zieleni 
i Lasów, który potrzebuje nawóz 
na trawniki boisk, między innymi 
na Stadion im. 22 Lipca.

— Jakie prace przeprowadzone 
zostaną po ukończeniu pogłębienia 
jeziora?

— W trakcie, gdy napuszczać się 
będzie wodę (ewentualnie prędzej), 
co potrwać może około 6 tygodni, 
przystąpi się do budowy wieży sę­
dziowskiej po stronie Komandorii, 
przebudowy obecnego doraku przy 
mecie, gdzie mieszczą się biura 
administracji itp.

mecz sezonuPOLSKA 
NRF

Stuttgart, — stolica kraju Ba- Niemcy tak ułożyli program
den-Wurtemberg (NRF), licząca pierwszego dnia, że startują ich 
bez mała 700 tys. mieszkańców, najlepsi, w najbardziej dla nich 
zwana juz przed wojną „miastem odpowiednich konkurencjach. Cho 
Niemców zagranicznych", a także dzi o to. by drugi dzień rozpo- 
„miastem hoteli", których posiada cząć możliwie z nadwyżką punk- 
65 — jest na ustach wszystkich mi- tową. Czy słuszne są ich rachuby? 
losnikow sportu lekkoatletyczne- Ogólnie wśród Niemców daje się 

wyczuwać lekki pesymizm. Może
Na jednym z najnowocześniej u- sztuczny? — Zobaczymy, 

rządzonych obiektów sportowych 
w Europie — Neckarstadion (od na 
zwy rzeki), mogącym pomieścić 100

Według kalkulacji papierowych, 
opartych na podstawie tcgorocz- 

tys. widzów, rozpoeznie się dziś * wynik6w’ zwycięstwo od- 
wielki „mecz sezonu" ------’ "— n es
reprezentacjami lekkoatletyczny 
mi NRF — Polski.

Bohaterowie tych wielkich po­
jedynków, zawodnicy obu państw 
stanęli w komplecie, w chwiłi, gdy 
piszemy te słowa, zawodnicy już 
z pewnym podenerwowaniem 
przeprowadzają treningi. Polacy 
nie przerywali ich nawet w czasie 
podroży. Nie zmarnowali żadnej 
okazji dla rozluźnienia mięśni. Po 
powrocie z Budapesztu do War­
szawy, podczas kilkugodzinnego 
pobytu znaleźli się wszyscy na bic 
żni, skoczni czy rzutni. W drodze 
na miejsce wielkiego spotkania, 
w Pradze również przeprowadzili 
krótki trening, by po przespanej

Domiedzv -----P°w,nna Uolska. Np. na 18
leiyczny- konkurencii w tegorocznej tabeli 

najlepszych w Europie, Niemcy 
mają tylko w czterech przypad­
kach lepsze lokaty na 100, 200 ni 
110 ppł„ i w kuli, w pozostałych 
natomiast Polacy. Otwarta jest 
sprawa sztafet. Na 4X100 m typuje 
się Niemców, na 4X400 Polaków, 
Zresztą w sztafetach nigdy nie wia 
dumo.

O godz. 21.30 słuchać będziemy 
transmisji Polskiego Radia w pro 
gramie I z przebiegu zawodów. 
Kto bardziej niecierpliwy będzie 
mógł włączyć się na fale radia 
NRF. Zawody rozpoczną się bo­
wiem o godz. 17.

Polska, z którą do niedawna je-
nocy w Zurychu, już na ziemi Wiir szcze mało się liczono, stała się, 
tembergii przygotować się do star zwłaszcza po meczach z CSR i Wę- 
tu. grami, na wschodzie Europy potę-

Rzadko kiedy prowadzona była gą w tej dyscyplinie sportu, 
w Niemczech tak wielka propagan Od wyniku w Stuttgarcie zależeć 
da, jak to ma obecnie miejsce w będzie, czy zajmiemy drugie iniej- 
meczu z Polakami. O zawodach sce w Europie za silną drużyną 
tych mówi się wszędzie. ZSRR. <tp)

ojciec milcząco jadł obiad, per­
lem ucinał sobie drzemkę lub 
szedł do kolegi na szachy. Tyl­
ko Heniek zostawał na placu 
boju, by bronić z góry straco­
nych pozycji. Teraz mieszał 
bezmyślnie łyżką w talerzu. 
Rozdrażniło go to, że matka 
tak „nie w porę" wystąpiła z 
pretensjami.

— Czy to warto dbać o po­
rządek? Codziennie jest tok 
samo. Ty też bałaganisz, a. 
nam każesz sprzątać — dener­
wował się Heniek.

— Za mnie nikt. * 1 tego nie 
zrobi. Uważajcie tylko na sie­
bie, a, będzie dobrze.

— Tak, a jak ja wywióruję 
podłogę i zapuszczę pastą, to 

/potem nikt o nią nie dba. Trzy
1 dni tracę na tę robotę, za pół 
roku znów to samo. Żeby cho­
ciaż były wypożyczalnie z cy- 
kliniarką, to co innego.

— Może zrobi to Spółdziel­
nia. „Parkiet"? — wtrącił nie­
spodzianie i... niefortunnie 
ojciec.

-y jiiż wy się znacie t Naj­
pierw trzeba, im opróżnić po­
kój, potem słono zapłacić... To 
samo z malowaniem. Jak me 
dacie półtora, tysiąca, to będzie 
cię sami malować. Teraz jest 
depta, Knpele kredy i fairbg^

Jak z wypowiedzi tej wynika, w 
bieżącym roku nie odbędą się więc 
żadne przewidziane imprezy na 
Malcie. Najważniejsze oy obiekt 
został wykończony w terminie, tak 
by komisja z ramienia Międzyna­
rodowej Federacji Wioślarskiej 
mogła tor regatowy uznać za od­
powiedni do zorganizowania po. 
wierzonej Polsce imprezy.

Rozmawiał:
Tadeusz PACZKOWSKI

ii
Międzynarodowa

w Zagrzebiu
W Zagrzebiu rozpoczęła się 

druga międzynarodowa „Gyrri- 
naęstrada44, w której biorą u- 
dział gimnastyczne zespoły 14 
państw: Polski, Austrii, Bel­
gii, Brazylii, Włoch, Węgier, 
Finlandii, Szwecji, CSR, An­
glii, ZSRR NRD, ŃRF i Jugo­
sławii.

Defiladę 6 tysięcy uczestni­
ków oglądało w dniu otwarcia 
na stadionie 30 tysięcy wodzów.

Szukamy utalentowanych
lekkoatletów

W okresie od 23 lipca do 20 sier­
pnia około 3C0 młodych lekkoatłe- 
tek j lekkoatletów zgrupowanych 
zostanie na specjalnych obozach 
treningowych w Oliwie, Wałczu i 
Strzelcach Opolskich. Należy mieć 
nadzieję, że na obozach ty", nasi 
trenerzy wykryją wielu nowych 
utalentowanych zawodników, któ­
rzy w przyszłości z powodzeniem 
zasilą naszą kadrę reprezentacyj. 
ną.

wypożyczcie wałki ze spółdzieł 
ni, zwoinijcie się na, trzy dni 
z pracy i pomalujcie — zade­
cydowała matka,

Heniek zamilkł. Nie wraeał 
już do swojej propozycji- 
Usłużnie sprzątnął tylko ze^ 
stołu i pomógł matce przenieśe 
kocioł z bielizną.

— Trzeba m.a,tee pomóc y- 
odezwał się ojciec, gdy Heniek 
wrócił do pokoju. — Jest taka 
zapracowana, a ciebie nigdy 
nie ma w domu. Wywióruj tę 
podłogę... Teraz nie mam pi(* 
niędzy, ale po pierwszym, Po­
kręcę się za farbami.

Heniek, wyczuł wymówkę 
głosie ojca i w duchu przy­
znawał mu rację. Tylko dla­
czego akurat dziś ma, myśleć 
na ten temat?

— Mamie przydałaby się 
pralka — ciągnął dalej ojciec.
— Podobno te czeskie są bar­
dzo dobre, ale na raty sprze­
dają tylko krajowe. Warto do­
wiedzieć się, gdzie je można 
kupić, co?

— To weź od razu pożyczką
— „doradził" usłużnie Heniek 
już zły na wszystkich. — <?a 
nie mam pieniędzy bo plącę 
raty za ubranie. Ech. ciężki 
żywot kataryhiarza w pościel—

(Ciąg dałszy za tydzień)165 — ->tf, 6


